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O H  SL ®  | S°- Tam socy aliści nie nugądzają wycieczek
| przeciwko Kościołowi i duchowieństwu. W swój 

m  U  CC' ! f i l& i& ssS ?  ! intensywnej pracy o pozyskanie ich głosów nie
W  m  m  m  m  W  82 ^  i kładą bynajmniej u jw ię k A g o  nacisku na do-

I hrobyt Indu. Natomiast wszystkie broszury i 
I pisma agitacyjne są wyłącznie pisane w tym 
duchu, aby religijnym Góróoślązflkom zapewnić 
swobodę i zachowanie1 tradycyj katolickich. 
Dlatego Ebert, Bauer, Iloersiug każą pfcać N i o 
b o r o w s k i e m u ,  iż prawa kościelne i uczu­
cia katolickie są n nich w poszanowaniu. I rząd 
•socy&lŁtyczno-pruski wydaje n» te pisma agi­
tacyjne krc-cie tysięcy, a cala treść tych pism 
to ń «  co innego, jak przestroga przed „niewia­
rą w Polsce’1 i „antykościełnom usposobieniem 
Sejmu warszawskiego". Tegc wszystkiego nasi 
>pc,sk>wie ludowcowi i geeysliś&i zrozumieć nic 
chcą i wycieczkami' antyhościclnemi pracują na 

rzecz Berlina. Lepszej broni w ręce Niemców
. A —1 ~ ___* . . , r* -i

W edług  kom un ika tu  K o m is ji iruędsyeo- j rzekom o południow y, I  linię g ran iczną ob* 
juBznłczej w Cieszynie, w ojska bou.lieyjne.8K am  plebiscytow ego poprow adzono w  ta- 
w  najbliższych dniach zajm ą okręg i plebi- | k i aposób, że ob ję ła  ona jedyn ie  pow iat 
acytow e na  Orawie i Spiszu. W iadom ość t a j e t a r o w i e j s k i ,  t. zn. S p i s .k . ą  M.rug.ó 
TS-y w ołała n a  południow ych s tokach  T a tr  jń ę  I dolinę rzeczki B ł a ł k i ,  będącej do- 
w estchnienie nigjL Panow anie  czeskich  ba--; pływom  D unajca  i p łynącej -wzdłuż dawnej 
gnefców nad  O raw ą i Popradem  zaznaczyło  i  granicy  pow iatu  now otarsk iego  i  W ęgier, 
tw o ją  działalność szeregiem  talki-chsajnych | Obazary, lezące n a  południow y w schód od 
gw ałtów  i p rześladow ań, na  jak i o by ła  i  je s t ■ linii Szczawnica-— Jask in ie  B ielskie, a  więc 
narażona ludność polska w  C ieszyńskrem .; ca ły  okręg  kieżm arsk i, .tudzież lubow cłski
Ale, o iie  oTiesci o tych  osta tn ich  dociera­
ły  szybko do w szystk ich  krańców  R zeczy­
pospolitej, o ty le  w iadom ości o terrorze, 
k tó ry  sudcek:: repub lika stosow ała w  okrę-

plebtooytem  objęto nie zostały.
T en  podział Spiszą n a  dwie nierównie czę ­

ści stanow i d la  R zeczypospolitej n ie ty lko  
pow ażną s tra tę  obszarów  w  dobnio Poprą-,

gach plebiscytow ych Po di uda, nie przedzie- i du, k tó re  ta k  pod  w zględem  ekonom icznym , 
ra ły  się ła tw o  przez ko rdon  w ojsk  granica-{Jak i po litycznym  przedstaw iają  nadzw y- 
nycb, k tó ry m  Czop i zam knęli w szelki do- czaj oą, dla Polaki doniosłość, ale oddaje  pod 
fctep na Spisz. i czeskie panow anie 20.000 PoLaków spiskich.

W ładzo polskie, p o  ©puszczeniu -Spiszą j Podział ten , ja k  już zaznaczyliśm y, jest 
przez w ejs-ka R zeczypospolitej, s trac iły  na- i zupełnie nieuzasadniony. Bo, o ile chodzi 
w et m ożność tej in g e ren c ji, ja k ą  m iały  na  jo  d ok ładny  w ododział m iędzy zlewiskiem  
Śląsku. To też terro r, stosow any w zględem  ! D unajca a- dorzeczem  Popradu, to  n iek tó re  
polskiej ludności w  dolinie P opradu  1  G ra-j gm iny południow o-raagórslde n ad  dopływ a 
wy praez okupantów  czeskicli,. fcył n a p ra w -.m i D unajca  są  położono już w  dolinie P o ­
cę  bezprzykładny . i p rądu , a  na jw iększa  —  p o  Lewo-ezy v -

P rzedew szystk iem  „rekw irow ano“ w  n a j - i B i a ł a  S p i s k a  Icey bezpośrednio n ad  tą  
boz.względniejszy sw só b  w szystko, co s ię !rzek ą . G dyby się trzym ano dosłow nie 
tęg rab ić  dale . W yw ieziono z O raw y praw ie uchw ały  R ady, to  granica- o k ręgu  plebiscy- 
rrizy s tk ie  konie. Zabierano bydło. G ranata- j fcowego u tw orzy łaby  ferójkąJt, p rzecinający  
mi ręeznem i w yniszczyły oddziały  czeskio w trzy  gm iny  spiskie — w  k tó ry ch  przepro 
zupełności ry b y  w  D unajcu  n a  olbrzym iej [w adzenie plobiscyfcu byłoby  niemożliwe 
przestrzen i, bo od C zorsztyna aż po Szcza- jw prost ze w zględów  technicznych. Co się 
w nicę. F uram i wywożono łososie i p s t r ą g i , ' zaś ty czy ^g rau icy  w ododziału W isły i Du- 
zaś pozoste ły  nary b ek  sp łyną ł w  dół rzeki, jn a ju  —  to  w  tak im  raz ie  dorzecze Po-pradu, 
N a Spiszu konfiskow ano n a  po trzeby  ,^,r- (jako  należące do zlew iska bałtyck iego , po- 
m ii“ zboże. Opiea-a-jący-ch się pędzono do Jwinnoby zostać bez żadnych  rozgraniczeń 
poszczególnych kom end okręgow ych i tezy- j w łączone do obszaru  plebiscytow ego, 
ucano całym i m iesiącam i w  w ięzien iach .-N ie-; W zględy  kom unikacyjne, k tó re  m iały 
rzadk ie  byw ały w ypadk i m orderstw , doko- j przem aw iać na korzyść Czechów, n ie  wy- 
ny-wanych n a  ludności polskiej. WieDuewŁcza itrzym ują  najm niejszej k ry  ty ld . P raw dą  jest, 
» Podw ilka, J a n a  Sienkiew:k z a  ze btx>mo- !że Spisz łą-c-zą ze S łow aczyzną trz y  lin ie ko- 
wieo W yżnich i k ilk u  innych  zastrzeliły  od- j lejow e, a  z Polską ty lk o  jedna; lecz z chwi- 
.daiały  czeskie —  rzekom o za „oipór w ła - j lą  przedłużenia  odnośnych d róg  żelaznych 
«zy“• Władza ta, ażeby  osłabić elem ent poi- jz  Now ego Tapgu i Sącas, ca łe  tw ierdzenie 
•k i w okręgach  pleb iscy tow ych, zarządziła ; o łączności kom unikaoyjnej ■ rejm bliką

( w ikutych w k a jd an y  odstaw iano  do Na- jw ą, schodziły  się one w szystk ie  w Nowym 
czelnej K om endy w K ieżm arku. N iew ie le ! T argu , na tu ra lne j s to licy  Podhala, 
zm ieniły fiię stosunki sp isko - o raw skie T aksam o, jaik w  dorzeczu Popradu , dio-
x cliwilą, k iedy  kom isya Cam lm na o s ta te ­
cznie za ła tw iła  spraw ę południow ego Pod- 
balp.

Obecnie, k ied y  K om isya a liancka obej­
m uje zarząd  okręgów  plebiscytow ych, s k o ń ­
czy się m arty ro log ia  ludu  polskiego na Spi­
szu i Orawie. Ale jednocześnie z u s tą p ie ­
niem  w ojsk  czeskich  w ysuw a się na  p ierw ­
szy  p lan  sp raw a rozszerzenia terenu  głose- 
waaiia. Spraw a ta  b y ła  poruszona przez pol­
sk ą  delegacyę jeszcze w m arcu. Z ałatw iona 
ostatecznie  jed n ak  nie została.

W yw alczenie uchw ały  plebiscytow ej nie 
przyszło delegacyi polskifej w  Paryżu  z ła t­
wością. W praw dzie k w esty a  O raw y, najzu  
pełniej-językow o jednolite j, zosta ła  załatw io- 
łia dla n as  poroyślnio, inaczej • jed n ak  przed­
staw ia ła  aię spraw a s p i s k a .  P rzedstaw i­
ciele polscy w P aryżu  zażądali p leb iscy tu  w 
całej dolinie P o p r a d u .  Czesi, n ie m ogąc 
inaczej bronić sw ych uroszczeń, zdołali n a ­
rzucić korni 3yi p o g l ą d  „g  e o g r  a f i  c z- 
n .y". Tw ierdzono, żo otezsar niezdecydow a­
n y  pod względem  entograficznym , powinien 
być rozdzielony lim ą działu  w ód zlew iska 
B ałty k u  3 m orza C zarnego. W ysun ięto  na 
pierw szy p lan  m ały  bardzo obszar dorzecza 
Wa*gu. Zw rócono uw agę n a  k ierunek  dolin.

m aga się R zeczpospolita rozszerzeń ja  p lebi­
scy tu  n a  dolinę K isuoy, t.o jost. ok ręg  cza ­
decki. Obs-zar Czacy je s t in teg ra ln ą  częścią 
Ś ląska C ieszyńskiego, gdyż; s ta ro w i jego 

n a tu ra ln e  praedłuzcuie. P o łudniow ą granicą 
Ś ląska nie jest B esldd. ale Jaw o rn ik . Lud 
nośó okręgu  czadeckiego je s t czysto  polska. 
H istorycznie biorąc, dolina K isuey  n a le ż a ­
ła od najdaw nie jszych  czasów  do państw a 
pokk.iogo. J a k  podaje  prof. Sem kowicz w 
swem  interesującem  studywm  o C zary , je ­
szcze z porządku N IN  w. n a  m apach Śląska 
po-ludniowa jego g ran ica  sięga  n a  południe, 
aż do  p o toku  Oszxrzadnicy, obejm ując pol­
skie gm iny W dorzeczu górnej K isuey. P o­
zyskanie  tego  k ra ju  d la  Pol siei je s t rzeczą 
bardzo doniosłą, ze w zględu n a  p o łącze ­
nie Ś ląska Cieszyńskiego z Żywiocizyzną., 
a tem sam eni z calem Podhalem .

Polskie żądania, sk ierow ane pod  adresem  
K om isyi m iędzysojuszniczej, k tó ra  m<a de­
finityw nie oznaczyć gran icę obszarów  p le­
biscytow ych, są  więc pod każdym- w zglę­
dem uzasadnione. Ich  spełnienie będzie pro  - 
biereem  te j spraw iedliw ości i bezstronności 
jakiej P o lska  m a praw o się spodziew ać od 
sw oich zachodnich sprzym ierzeńców.

TAD, K.

0  czem się zat?om;na.
Bytom, 25 marca.

Urządza się w Pokce wiece i zbiórki na rzecz 
Śląska. Czytamy ustawicznie w gazetach i ode­
zwach, iż Polska bez bogactw ziemnych Gór­
nego Śląska nie podniesie się z ruiny gospodar­
czej. „Robotnik11 warszawski pisze: „Sądząc po 
dotychczasowej polityce, niema dla te j sprawy 
w kołach reakcyjnych zrozumienia’1. Czyżby 
istotnie nad pozyskaniem ludności górnośląskiej 
pracowało najlepiej stronnictwo socyalistyczne 
I ,Jodowe?11 Ostatnia debata w sprawie zniesie­
nia patronatów kościelnych, jest jednym z tych 
dowodów, jak  ludowcy i socyaliści pracują gor­
liwie Dad korzystnym wynikiem plebiscytu, 
oczywiście na rzecz Niemiec. Było już kilka 
rozpraw w Sejmie, które bardzo niekorzystnie 
Wrażenie wywarły na ludności śląskiej, a prasa 
Rolska na G. Śląsku starała się wszystko wy- 
ttómaczyć w tym  duchu, iż to tylko skrajne 
stronnictwa lewicowe objawiają na każdym kro 
hu swą niechęć do Kościoła. Rozum polityczny, 
“skazywał, aby wobec bliskiego już plebiscytu 
'wstrzymywać się cd wszystkiego, coby nam 
t>oza erranicami kraiu szkodzić mouło. O cóż tu

chodzi? O to, Ź€ nie umiemy wczuć się w psy­
chologię ludu górnośląskiego. Wszelkie poczy­
nania w duchu antykościelnym, jak zabór dóbr 
kościelnych, przymusowy pobór księży do woj- 

! ska i t. p. wykorzystał osławiony Nieborowski 
li inni, aby przekonywać lud górnośląski, iż w 
Polsce rządzi bolszewizm, masonerya i niewiara,

W Polsce za mało jest zrozumienia dla tego 
ozy miłka, który dominuje na  G. Śląsku, a  któ­
rym je«t u ludu gorąca wiara i przywiązanie do 
Kościoła. Jeżeli Po licy  z b. Królestwa i Mało­
polski sądzą, iż wygrywają ostatnią stawkę w 
walce o Śląsk, gdy przypomną Górnoślązakom 
wyzysk ze strony kapitalistów niemieckich, my­
lą się niepomiernie. Za małym również argu­
mentem jest dla nich ta  okoliczność, iż Polska 
dla swego rozwoju potrzebuje bogactw G. Ślą­
ska. Słyszeć można często z ust nawet uświa­
domionych Górnoślązaków takie słowa: „Pola­
kom i Niemcom nie o nas chodzi, ale o nasze 
węgle, żelazo i cynk11. Tak jest, Górnoślązacy 
^ s k o n a le  sobie zdają sprawę z tego, i i  ziemia 
ich jest łakomym kąskiem. Uczucie narodowe 
skłania ich ku  Polsce, ale oni spodziewają się 
po tej Polsce również czegoś.

Niemcy niestety umieją lepiej zużytkowywać 
drogę prowadząca do duszy ludu ffómośląskie-

wtłaesać nte można. Polacy z 6 . śląska  nie 
ścic-rpicliby takich wycieczek na biskupów i «u 
ehowleństwo, jak to  ostatnio miało miejsce w 
Sejmie. Oni nie zniosą, aby taki Daszyński na­
zywał biskupów spiskowcami i zdrajcami. U 
nich taki poseł Okoń byłby me do pomyślenia. 
Cierpieli wielo zo strony kw dynała Koppa, a. 
przecież słowa nie wyrzekli, ktćreby obraż.Jo 
jego osobę. Górnoślązacy e% wychowani w du­
chu ładu i porządku, ibwfem ich było i  jest: 
silny Kościół, oparty ąa  silnych dogmatach. 
Dlatego daleką im jest wszelka innówaeya w 
ustroju Kośeitda, dlatego można zrozumieć, ja­
kiem eehem odbija się w ich duszy amologia 
Husznów, Krupskich i t. p- apostołów ..narodo­
wego" Kościoła, wygłoszona przez poslóvr p>a- 
tka, Okonia i Eauwyiiskiego. Depozyt wiary jost 
Im droższy i cenniejszy, niż kruszce i bogate 
skarby ziomi. To sobie posłowie lewicowi po­
winni dobrze zapamiętać!

Górnoślązak.

Ustawa przeciw strajkom.
Specyałne suhkomisye wypracowały już sub- 

s tra t dla dyskusyi komisyi w sprawie zapobie­
gania strajkom. N a referentów połąezone korni- 
gye wybrały posiew: ka. L u t o s ł a w s k i e g o ,  
p. W u e r z h i c k i e g o  i socyalistę Z i e m i ę -  
c lc io g o .  Projekt otvA'rsra Wzy drogi pread po- 
waiuJOiieini wronatrib poroatumieme mśędsy nie­
mi może nastąpić przez 1) postępowanie poje­
dnawcze, 2) bezpośrednio załatwienie sporu, 
8) postępowanie rozjemcze. O s t a t n i  sposób 
rozstrzygnięcia sporu m a mieć- zastosowanie 
obowiązkowe tylko w przedsiębiorstwach p u ­
b l i c z n e j  u ż y t e c z n o ś c i ;  w mrtego ro­
dzaju za;dadach do jego użycia potrzebna jest 
z g o d a  obu stron zainteresowanych. Postępo­
wanie pojednawcze ma być zawsze obowiązu­
jące, jeżeli strony nie zgodziły się na postępo­
wanie rozjemcze albo nie rozstrzygnęły zatar­
gu drogą bezpośredniego porozumie.iia. Porozu­
mienie bezpośrednie, polega na tern. że kiero­
wnik przedsiębiorstwa załatwia spór razem z 
dolegaeyą robotnicza, _ przyczem wysłuchanie 
delUgacyi musi nastąpić w ciągu 24 godzin od 
chwili wybuchu zatargu. Socyalistom udało się 
wsunąć tu taj zastrzeżenie, iż pełnomowiikajni 
stron przy ukladauli mogą być reprezentanci 
związków zawodowych.

Przy p o s tę p o w a n iu  pcjednawcoem rozstrzy­
gniecie sporu strony powierzają jednej lub dwu 
przez sieb;e wybranym ̂  osobom, które mają 
„wpłynąć na wyrównanie różnic i doprowadzić 
do pojednania’1. Dla przeprowadzenia postępo­
wania rozjemczego mają być utworzone dwie 
icstytucye: s ą d  rozjemczy i stały  u r z ą d  roz­
jemczy. Sąd rozjemczy składa się w połowie z 
przedstawicieli pracodawców, w połowie zaś 
robotników, prrzyczem przewodniczącego wy­
bierają strony, w wypadku zaś, gdyby nie mo­
gły się zgodzić, przewodniczącego mianuje pre­
zes sądu okręgowego; w stałym urzędzie roz-- 
jamczym mianowanie przewodniczącego należy 
do atrybueyi ministerstwa sprawiedliwości.

Do zakładów użyteczności publicznej, w któ­
rych, jak wspomnieliśmy, zatargi m ają być obo­
wiązkowo załatwiane drogą postępowania roz­
jemczego, zaliczono: kopalnie węgla, zakłady 
komunikacyjne, elektrownie, gazownie, wodo­
ciągi, sspitałe, inetytucye, zajmująco się zdrowo 
tnością pubkczną, inetytucye pogrzebowe, wre­
szcie gospodarstwa rolne w czasie zasiewów, 
uprawy i zbiorów. Podczas wojny i w okresie 
dwuletnim od zawarcia, pokoju rada ministrów 
ma mieć prawo uznawania jeszcze innych przed 
siębiorstw za przedsiębiorstwa użyteczności 
publicznej.

Za czyny, popełnione w zamiarze wywołania 
zaburzeń i niepokojów, jak  za namawianie do 
strajku powszechnego, organizowanie go, przy­
gotowywanie i popieranie słowem lub pismem, 
grozi więzienie do lat 10, do którego może być 
dodana grzywna, sięgająca do 400.000 marek.

Oburzenie socjalistów  na projekt niema gra­
nic; spodziewają się oni, że potrafią go udare­
mnić i zatrzymać wolność anarchii. „Robotnik" 
zwraca się z tego powodu do ludowców i przy­
pomina im. o poparciu, jakiego im udzielili so­
cjaliści, gdy chodziło o „reformę11 rolną

W arszawa. (Telefonem). Jak  słychać, w cią­
gu. dzisiejszej nocy ministerstwo spraw zagr. 

, wyśle radiotelegraficznie odpowiedź polską na 
notę pokojową bolszewicką. Jak  słychać, ćo 
gody.-. 11 w nocy tekst odpowiedzi n :e został 
podany do wiadomości dziennikarzy, g d y i do 
tej pory nio był jeszcze ostatecznie ustalony.

J W edług wiadomości kół politycznych, noto 
uia zawiera iodcych warunków pokojowych. 
Podaje tylko cv.us i miejsce spotkania się de­
legatów. Jak o  miejsce obrano podobno B o- 
b r u j s l ć ,  zaś termin wyznaczono aa  7 kwie­
tnia.

Wiadomość ta  nie Jest jednak bezwzglę­
dnie pewną. Rząd polski będzie następnie ocze­
kiwał potwierdzenia swej noty ze strony bol­
szewików i opracowywał tymczasem warunki

s l n i i .

'fzczegółowe które zostaną przedłożone pcIno-_ 
inccaikom rosyjskim.

Go do osób. które so strony polskiej wezmą 
udział w rokowaniach, wymienia się rożne na­
zwiska. Z ramienia rządu ma prowadzić ro­
kowania min. F a t  e k  i b. min. spraw zagr. 
W a s i l e w s k L  Sejm deleguje czterech po­
słów: jednego przedstawiciela P. P. S., jedne­
go Związku Lud. Nar., jednego Polskiego Str. 
Ludowego, jednego z Nar. Zjed. Lud. \V;uiń<>- 
rfa ją  nazwiska pos. D a s z y ń s k i e g o ,  
Gr.a.b.s.k.-i.ego, D u b a n o w i c s a  i A n j -  

s z a .  Co do Daszyńskiego, to w klubie so­
cjalistyczny m jest przeciw jogo osobie silna 
opozycja, gdyż uważają go za. zbyt prawico­
wego i imperyalistę.

W spram zgromadzeń na S. Śląska,
Bytom. P. A. T. 'Ponieważ Komisya rządząca 

•ogłosiła, że wszelkie zebrania będą się mogły 
odbywać t y l k o p o z w o l e n i e m  powiatowych 
ktar.-end, zwrócił się potoki koroiŁaryat piebi- 
s cyt owy dc Kom isji rządzącej z pra odstawie­
niem w sprawie zebrań urządzanych przez To­
warzystwa. Na skutek tego KomiByn ogłosiła 
zarządzenie dodatkowe, wedle którego na ze­
brania Towarzystw, odbywające się w lokalach 
zamkniętych, nie potrzeba, na przyszłość zezwo­
lenia władz, o iłe tylko dane Towarzystwo jest 
przepisowo w urzędzie policyjnym zgłoszone. 
W stęp na takie zebrania sta ją  jednak tylko 
członkowie Towarzystw.

Praeipisy, dotyczące eglaszaraa, ale zostały 
zacienione, tak, żo nadal nałoży zgłaszać wszel­
kie zobraiiia w urzędach komend powiatowych, 
x to  na ttxv drd rróod  seh odbyciem Odbycie 
zebrania pubkiczBegu, ja k  i  pofciedzeć Tiwwa- 
rzyetw niemeldowrwiycli, zaieży i  nadal od oa- 
zwolatda władz ofcupacyjnjojh.

SKARBOWOŚĆ NA GÓRNYM ŚLĄSKO 
W RĘKACH ALIANTÓW.

Bytom. P. A. T. Po^ow aż niektóre pisma 
niemieckie podały, że skarbów ość górnośląska 
zależna jest nsdal od centralnych władz pru­
skich, ogłosiła Komisya rządząca wyjaśnienie 
tego mylnego pojmowania. Wedle posta.no- 
wicti trak ta tu  pokojowego zarząd finansów prze­
szedł również na aliantów. Urzędy niemieckie 
?. poza obszaru plebiscytowego tylko o tyle są 
dopuszczone do zarządu finansami górnoślą­
skimi, o ile ich współdziałanie jest konieczne 
dla dobra Górnego Śląska, od uznania komi­
s j i  koalicyjnej jednak zależy uznanie, albo 
zniesienie tej współpracy.

PRUSACY WPROWADZAJĄ DO SEMINA- 
RYÓW GÓRNOŚLĄSKICH JĘZYK POLSKI.

Bytom. P. A. T. Pisma niemieckie ogłasza­
ją rozporządzeni© pruskiego ministra oświaty, 
na mocy którego w scminaryach nauczyciel­
skich na Górnym Śląsku ma być wprowadzona 
od dnia 1 kwietnia obowiązkowa nauka języ­
ka polskiego. Rząd pruski pragnął Tom rozpo­
rządzeniem ratować swoją pozycję na G. Ślą­
sku, gdyż w  istocie nauka języka polskiego 
wprowadzona została do szkól polskich na 
rozkaz komisyi rządzącej, a rozporządzenia 
pruskie podczas okupacji alianckiej Górnego 
Śląska nie mają żadnego prawu.-go znaczenia.

W sprawie wyborów o ninnyca na
Górnym 8'ą^u.

Bytom. P. A. T Pisma górnośląskie poiskie 
i niemieckie omawiają bardzo żywo kwestyę, 
esy  wybory gminne, cdbyle na G. Śląsku w li­
stopadzie roku ubiegłego, zostaną unieważnio­
ne. Obiegają pogłoski, że kuińsya rządząca 
wybory to zanuluje w myśl popreeuniej uchwa­
ły Rady najwyższej i zarządzi odbycie wybo­
rów nowych.

Pisma niemieckie wyrażają nadzieję, te  aż 
do odbycia nowych wyborów — w razie unie­

ważnienia wyborów ostatnich — zarząd gmin 
przejdwe w ręce dawnych rad, wybranych na 
podstawie dawnego pruskiego systemu trzykla­
sowego i  spodziewają aię, że nowe wybory od­
będą sio wedle tego samego systemu. Te na­
iwne nadzieje rozwiewają pisma polskie, wyka­
zując, żo komisya międzykoalicyjna zna dobrze 
osławiony klasowy system wyborczy praski I 
w myśl swej oaezwy, zapowiadającą] erę wolno­
ści-i spsawiedliWośoi dla G. Śląska, nic dopuści 
do upośledzenia obywateli przy wyborach gmin 
nych i  zapewni Polakom te  prawa, które im 
się na podstawie ich liczebności na G. Śląsku 
należą. *

REORGAMZACYA SŁUŻBY CELNEJ NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

Bytom. P. A. T. Górnośląska komisya rzą­
dząca przekonała się, że memjeckr celna służba 
graniczna n it dopisuje, o ile idzie o tępienia 
przemytnictwa, postanowiła więc całą tę  służbę 
*wg»nisować pod swojem bezpośrecuiiem kie­
rownictwem. Odpowiedni konkurs, który  komi­
sya ogłosiła, staw ia jako warunek przyjęcia do 
służby znajomość języka polskiego i niemiciido 
go. W szystkie 060bv, przybyłe z zagranicy, 
podejrzane o psskarstwo i przemytnictwo, będą 
natychmiast wydalone.

ZAKAZ STRAJKÓW W CIESZYSSKihr 1.
Olsztyn. P. A. T. Tutejsza międzykoalicyj- 

na komisya plebiscytowa wydala zarządzenie, 
zabraniające strajków i namawiania do straj­
ków.

FRANCUZI NA SPISZU I ORAWIE.
Cieszyn. P. A. T. Dzisiejszej nocy oddział 

wojska francuskiego wyjeżdża z  Cieszyna 
przez Gzaczę i Kralowany do Trzeian. - na 
Orawie. Część odmaszerujo do Jabłonki; 
a  część uda się koleją przez Czarny Dunajec 
do Nowego Targu, skąd w sobotę automobila­
mi będzie przewieziona do Starej Wsi na Spi­
szu.

Komisya międzynarodowa ustali sposób 
administrowania Spiszom i Orawą w najbliż­
szych dniach, noczem dwaj delegaci kom isji: 
kapitan francuski de la  Forest Duvonnc i de­
legat angielski Pearson, wraz z członkiem <lo 
legacyi polskiej, dr. Diehlein, wyjada tam w 
połowie przyszłego tygodnia.

Czesi m s z a ją  granicę Polski.
Nowy Targ. P. A. T. Biuro prasowe komi­

tetu plebiscytowego spisko-orawskiego dono­
si- Dnia 25 marca w południe rozpoczęły woj­
ska czeskie umieszczone w Piekielniku na 
Orawie, gwałtowną strzelaninę do kilku Ora- 
wiaków, zamieszkałych w Polsce od dłuższe, 
go czasu, którzy w  chwili rozpoczęcia salw, 
znajdowali się po tej stronie granicy i to na­
wet w znacznej od niej odległości. Strzały 
nie trafiły, na szczęście, nikogo z pośród bez­
bronnych ludzi, do których były Skierowany 
Zajście to trwało kilka minut.

Doniesiono o tem naruszeniu granicy pol­
skiej ministerstwu spraw zewnętrznych, oraz 

| międzynaronowej komisyi w Cieszynie.

Lyon. P. A. T. S y tuac ja  w Berlinie zaczy­
na przybierać charakter normalny. Położenie 
jednak w Niemczech nadal jest niejasne.

W W estfalii rządy znajdują się całkowicie 
w rękach niezawisłych. Między rządem Baue­
ra  a  reprezentantami armii robotniczej zawar­
te zostało dwudniowe zawieszenie broni, które 
może być przedłużone.

Gabinet niemiecki
Berlin. P. A T. Biuro Wolffa: Cały gabinet 

podał się ao dymisyL Posiedzenie Zgromadze­
nia narodowego zwołane na  dzisiaj, zostało od­
roczone. Prezydent Rzeszy nie zadecydowa’ je­
szcze, komu oowierzyć pńsyę utworzenia nowe-, 
go gabinetu.
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Kra k ów. Radio P. A. T. z Wiednia, Biuro 
Wolffa dowiaduje się z miarodajnego źródła, że 
doniesienie, jakoby prezydent min. Hirsch przed 
łożył Jym isję  pruskiego gabinetu, nie odpowia­
da prawdzie.

Rgkfóstrukcya gabinetu niemieckiego.
Wiedeń. P. A. T Biuro kor. donosi z B e r ­

l i n  a: Jak  donoszą dzienniki, nasuwają się
w kwestyi przeksztalćesFa gabinetu, która 
M c^raj po południu była już prawie załatyio- 
oa nowe. trudnpćei. Związek stowarzyszeń za- 
woclou yeh zażądał usunięcia ministra Schiffe- 
ra  i  zapowiedział na wypadek, gdyby zawodo­
wy związek robotników obstawał przy swoich 
żądaniach, wystąpienie ministrów dem okraty­
cznych, co oznaezidoby koniec koalicyi. Dzi­
siaj schodzi sib na posiedzenie komisya mię­
dzy frakcyjna i przedstawiciele stronnictw za­
wodowych, na którem Schiffer ponownie zło­
ży sprawozdanie o swej działalności w czasie 
rządów Kappa. Od tego posiedzenia będzie 
zależało, czy związek stowarzyszeń zawodo­
wych będzie obstawał przy swoich żądaniach, 
czy też nie.

Wiedeń. P. A. T. Biuro k o r  donosi z B e r l i -  
n a. Ja k  donosi „Yorwaerts“, rząd prusk' bę­
dzie gabinetem koalicyjnym, ponieważ nieza­
wiśli socyaliści o ś y  iadczyli, że wezmą udział 
tylko w czysto socjalistycznym  rządzie. Frak- 
c /a  socyałistyczna proponuje do prezydyam 
Franciszka Griigera.

W Berlinie spokój.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kur. donosi: W Ber­

linie panuje spokój zupełny. Zaniepokojenie, 
wywołują tylko wojska bałtyckie w Doeberitz, 
które jeszcze nie są, rozbrojone i co do któ­
rych niewiadomo, jak to rozbrojenie ma być 
przeprowadzone, Dywizya m arynarska, k tóra  
uczestniczyła w zamachu, ma być odtranspor­
towana do Szlezwigu-Holszryna i tam ma być 
rozbrojona.

W Ruhr przyszło Ja poro­
zumienia.

Paryż. P. A. T. Agencya H avasa donosi: 
Z Berlina donoszą, że w Zagłębiu Ruhr doszło 
Już do porozumienia między prze Istawicielami 
rządu a robotnikami. Rząd zgodził się, by ar­
mii robotniczej powierzono wyłącznie pieczę 
nad utrzymaniem porządku, by przedstawicie­
le syndykatu uczestniczyli w rządzie, oraz, by 
była zarządzona socyalizacya kopalń.

DO ZAGŁĘBIA RUHR IDZIE 100.000 ŻOŁ­
NIERZY NIEMIECKICH.

Wiedeń. P. A. T. „Neuo Fr. Presse“ dono­
si z P a r y ż a :  Z kół angielskich i amerykań­
skich słychać, że koalieya zgadza się pod pe­
wnymi warunkami na wpuszczenie 100.000 żoł­
nierzy niemieckich do Zagłębia Ruhr; gdyby 
te wojska nie w ystarczyły, mają żołnierze 
Anglii, Francyi i Belgii uczestniczyć w opera- 
cyach, aby zaprowadzić porządek.

ZACIĘTE WALKI O M. WESEL.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z B e r ­

l i n  a: Dzienniki donoszą z Kolonii: Dotych­
czas nie przyszło do zajęcia m iasta Wesel przez 
wojska robotnicze. Obecnie czynione są usi­
łowania o doprowadzenie do zawieszenia bro­
ni. Usiłowania te  napotykają jednak na opór 
robotników, ponieważ robotnicy nie chcą za­
niechać kroków nieprzyjaznych, aż się nie pod­
da cała załoga m iasta Wesel. •

LUDENDORFF CHCE UCIEC.
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Tagblatt,11 

donosi z B e r l i n a ,  że wiadomość, jakoby 
przeciwko Ludendórffowi wydano już nakaz 
aresztowania, nie odpowiada faktom Proka- 
ratorya zbiera na razie m ateryał przeciwko 
T.udendorffowi. Wiadomości o zamierzonej 11- 
cieczce Ludendorffa są o tyle prawdziwe, że 
Ludendorff ma rzeczywiście zamiar opuścić 
Niemcy.

! odbędzie się o godz. 8 i pół  w sali Klubu pra- 
] wników 'plac Szczepański 1. 2, I p.), odczyt 
i prof. Dra Jerzego Michalskiego, dyrektora

Sejm nie będzie mia! nic przeciw tamu, aby piein odbędzie ałę 
każdy, bez wyjątku, Polak stanął iwi dniu tym  wzfflędu na ilość

Ba-iku kra-jowiegio, p. t. „T raktat pokojowy 
z Austryą a obciążenie Polski11.

SPRAWA ROBOTNIKÓW ZAKŁADU CZY­
SZCZENIA MIASTA. We czwartek 25 b. m. 
przed południem jawiła się w presydyum mia­
s ta  deputacya robotników Zakładu czyszcze­
n ia  miast a z żądaniom uUT-ymaatia zimowych 
godzin, t. j. od godz. 7 do 11 przed południem 
i od 1 do 5 po poł. Po wyeiuchaniu przedsta­
wień deputacyi, prezydyum, opierając się na 
praktyce, stosowanoj we wszystkich większych 
miastach, zażądało rozpoczynania pracy o 6 ra­
no. Ostatecznie rzees załatwioną została w ten 
sposób, że robotnicy od piątku dnia 26 b. m. 
zaczynają o 7 rano pracę, k tóra  tnwa z przer­
wą obiadową do 6 wieczorem. Sprawa zaś roz­
poczynania pracy o 6 rano, craz dalszej pod­
wyżki zarobków jest na razie przedmiotem per- 
traktacyi między prezydyum m iasta a orga- j 
nizacya robotników!. !

OTWARCIE SKLEPÓW W NIEDZIELĘ j 
PALMOWĄ. M agistrat przypomina postanowię- i 
nie ustawy z 18 grudnia 1'J19, wedle której 
w  niedzielę 28 b. m., jako w ostatnią niedzielę 
przed świętami Wielkiej Nocy, dozwoloną jest 
praca w sklepach od giodz. 1 w fb  ludnie1 do 
6 wieczorem.

zgromadzenie, o godz 8 b^f 
reprezentowanych j ł j  warzy-

u swego warsztatu pracy, a całodzienny zaro- '““ l^POWIEDZIANY AFISZAMI na 27 b m. W  
bek oddał na  Oy ;yznę. Równwd wszystkn j cert prot WoŁ nka w Kacy oto ofieerekiem niw
przedsiębiorstwa prywatno i społeczne, jak d o -■ odbędzie się z powodi nied;. . - r -------- -------yspozycyi
rożki, tramwaje, restau racje  b an k i gazety,! - AMERYKAŃSKĄ na święta bą*
™ „ y  -  „p ^  -  2 T - S  3
żyć zysk tego dnia w ofierze dla kraju. Uzy-ifi kor. za 1 k g , za odłączeniem 69 górnego k »  
skany z tego milionowy kapitał wmier s łu ży ć : poaa legttymacyi zbiorowej, 
na budowę warsztatów pracy: fabryk, na  sta-1 PODZIĘKOWANIE. „Jeanośń", Polskie Stowt 

• • I . J i  . , , ,  słuchaczek Umw. Jag_ składa podziękowanie dtoŁ
giam e w ytw oru  wszelkiego rodzaju i budowę w ł  Swrewicz )wi i l i n ,  x d p s ld e r^ V T a d : 
mieszkań robotniczych. „Prawda" uważa t e n : kowskiemu, art. teatru miej, Dr łeJlero n  ze 
projekt za ■wykonalny i Wzywa n ą o , władzo, I 'współudział w części artystycznej us«_ _ na dochód 
Sejm, ekonomistów, 1mpcćw i t. dl, aby wy- Domu^ akad. dla słuchaczek U. J„  którj|
powiedzieli o uirn zdanie swoje. Kończy zad SlęNa ^ n<3aBZ bu“ 'owy T>omn akademickiego dla 
swój artykuł słrw rnii: „Jesteśmy pewni, że słuchaczek U J . złożył) w gotowce: prof. JacEł*

profesora.

K R O N I K A .
Kraków, 27 marca.

STRAJK W ZAGŁĘBIU CK RŻANO WSKIEM. 
Jak  się dowiadujemy, wybucłił przedwczoraj 
powszechny strajk górników w calem Zagłę­
b iu  Chrzanowskiem. Przybyli wczoraj do K ra­
kowa górnicy opowiadali, że strajk  rozpoczął 
snę na skutek depeszy, k tóra nadeszła z Dą- 
łrow y Górniczej. Górnicy ci nie umieli zupeł­
nie wyje śnić, dlaczego strajkują. Kazano — 
więc przerwali pracę.

Prawdopodobnie socyaliści wykonali swą 
groźbę i chcąc sterroryzować rząd i właścicieli 
kopalń, wywołali powszechny stra jk  górni­
ków. Postępowanie takie w memencie, gdzi** 
każda gruda węgla stanowi nieomal ratunek 
dla państwa polskiego — jest zbrodnią, za 
k tó rą  społeczeństwo powinno jak  najostrzej 
napiętnować tych, którzy do takiej ebne lni 
nie tylko dopuszczają, ale ją  prowokują.

RADA M. KRAKOWA. W poniedziałek i we 
wtorek odbędą się o godz. 5 po poł. dwa po­
siedzenia Rady miejskiej. Na porządku dzien­
nym między innemi znajdują się: utworzenie 
osobnego wydziału m agistratu dla spraw opie­
ki społecznej, projekty rozporządzenia w 
przedmiocie wykonan:a ustawy od przyrostu 
wartości, podwyższenia podatku wodociągo­
wego, oraz opłat wodociągowych i taryfowych, 
projekty o opłatach gminnych od należytości 
prawnych, dodatku gminnego od podatku do­
chodowego. Ponadto porządek dzienny obej­
muje podwyższenie opłat od widowisk, opłat 
szynkarskich, podwyższenie taryfy dorożkar­
skiej, podwyższenie ceny biletów jazdy tram ­
wajem, sprawę godzin otwarcia sklepów w  dni 
pcw szednie i święta, sprawę teatrów  miejskich 
i przyznania dalszych dodatków drożyźnia— 
nych dla ptrsonalu teatrów  m.; dalej sprawę 
reorganizacyi Muzeum techniczKio-przemysło- 
wego, wreszcie szereg kredytów dodatkowych.

Po posiedzeniu jawnem odbędzie się posiedze­
nie tajne dla spraw osobistych.

OSO BI IWDŚCI W KRZYSZTOFORACH. 
Gmach ten w l at r ru wojny przechodził nie­
zwykłe koleje. I dziwne fatum mad niin zawsze 
ciążyło. Odnowiony przez rfąd austryacki, 
miał służyć na pomieszczenie dla za, liodaio- 
galicyjskiego namiestnictwa po podzieleniu 
tego ..kraju koronnego11 nat dwie części: polską 
i ruską. Austryę tymczasem podzielono, zaś 
do podziału Galicyi nie przyszło i nie zamie­
szkała tam władza pod trzema kawkami. Na­
stępnie rezydowała w Krzysztoforach P. K. L., 
potem komisya rządząca, której rządom nie 
zawsze sprzyjała szczęśliwa gwiazda. Przed 
przewrotem listopadowym mieściły Krzyszto- 
fory inną -znów osobliwość, k tórą uwiecznił 
w kapitalnej humoresce p. Stefan Nowiński. 
Oto w piwnicach gmachu odkryto sławne 
wć wczas składy paskarskie artykułów żywno­
ści. Teraz, jak się przypadkiem dowiedzieliśmy, 
znajduje się tam w dwóch obszernych salach 
urząd, o którym  nikt nie wie i który od cza­
su rozpoczęcia „działalności11 nie dał znaku 
życia, a  urzędem tym jest Inspektorat apro- 
wizaeyjin.y dla Krakowa, in stancja  kontroli.a, 
bez wiedzy której nic się dziać nie może w 
dziedzinie apro w i za'- y i. * U rząd ten iednak, jak 
nas informują, r.ader słabo jest obsadzony tak 
siłami konceptów cmi, jak i kancełaryjmeoni. 
W jednej sali, pięknie umeblowanej, rezyduje 
p., inspektor aprowizacyjny, w drugiej zaś 
panna i... maszyna do pisania. A podczas gdy 
obszerno lokale marnuje się na urząd, którego 
działalność wisi w powietrza, inne biura pań­
stwowe nie mogą- znaleźć pomieszczenia. Np. 
krakowska filiia P  A. T., znajdująca się w maj- 
nieodpowiedniejszom pomieszczeniu, już dawico 
powinna zajmować lokal iw Krzysztoforach, 
gdyby dotyczące czynniki poczyniły były e- 
nergiezre kroki w tym  kierunku- Ni6Ste*y, 
jednak ja lie ś  złośliwe fatum prześladuje 
Krzysztofory, w których albo miały się mie­
ścić. albo się mieszczą przeważnie... osobli­
wości.

ODCZYT PROF. DRA MICHALSKIEGO
Dnia 27 b. m. w sobotę w Tow. prąwniczem

BACZNOŚĆ WARMIACY! Wydział siaty?tycz­
ny Rad ludowych dla powiatów olsztyńskiego 
i reszelskiego (polski v  Warmii) wzywa wszyst­
kich Połakuw, urodzonych w tycn pnwiatecL, 
w których odbędzie się plebiscyt- aby podali do­
kładny adres wszystkich osób obojga płci, od 
20-go rokn począwszy, z miejscowością i datą 
urodzenia, zawodu i wyznania, mieszkających 
obecnie na obczyźnie lub w wolnej już Polsce, w 
celu przybycia na głosowanie za Polską. Zgło­
szenia pud adresem,: Maksymilian Majewski, kie­
rownik biura informacyjnego, Olsztyn, Allenstein 
Ostpr. Bahnliofstr. 1. I.

N „ŚWIĘCONE DLA ŻOŁNIERZA W POLU" 
urządza Komitet zbiórkę w Niedzieli; Fa.lmowa. 
Jako widomy znak serdecznej łączności z naszą 
uohaterską armią, która w tej chwili zdobywa 
„Palmę zwycięstwa11 — otrzyma każdy ofiarują­
cy na ten szlachetny cel odpowiednią odznakę 
W formie palmy. Spodziewać się należy, że w

uchylił

t a k  ego Trzeciego Maja póki życia nikłby nie 
zapomniał i że świat cały, widząc, życie w na­
szej Polsce, innym i niż dotąd, będzie na naa 
pn-irzał oczami".

"'AK 1 0  NIEPROSZONYM BYWA... Z Jo 
drzjjow a donoszą nam: W dniu 14 b. m. miał 
się tu  odbyć wiec sprawoedawczy posła lu- 
dowo-narodowego, Z. Seydy. Zebrały się tłu­
my wyborców, aliści poseł Seyda nie pizybył, 
albowiicro wysiano go niespodzianie w spra­
wach państwowych do Berlina. Aby ratować 
sytuacyę, postanowił prowadzić wiec p. Ma~ 
tłosz, red. „Ojczyzny11. Aż tu naraz wchodzi 
5 posłów thr.gutowców: Waleron, Mróz, Ku 
tais, Koźlich? i Smoła i mimo protestów ze­
branych, zaczynają się rządzić jak szare gęsi. 
P a przepięknym przemówieniu Matłosza zab ra ł! 
głoe Smoła i według sw«j ulubionej taktyki, 
zaczął odrazu wymyślać na wozyetkich od­
miennie myślących. Na pierwszy ogień poszedł 
Paderewski! Ale tu spotkał się z należytą od­
prawą gosp. Smacldego z Prząsławia: „Kła- 

I mieszl Żeby nie Paderewski, nie byłoby Pol- 
Iski! A kto mas ratował ud głodu?11 Gdy zaczął 
! ujadać na posłów z prawicy, dał mu znowu 
dobrą nauczkę gospodarz Gągol: „Wy posło­
wie — odezwał się — to się tylko w Sejmie 
kłócicie, jak małe dzieci na  pastwisku! 
W styd!11 Sądził wreszcie, że naa pozyska, agi­
tując za poke-jem z bolszewikami; leez jeden 
z obecnych, gosp. Malusińsld z Prząsławia. za-

meccy 200 K, p. Małgorzat*. Raczyńska 10C E , 
prof. Wróblewska j00 K, prof. Wukadinovicowu
100 K, proi. Stiinkowii77.owa 50 Bi, proi. Jan 
St.ock 50 K, inż. Żuławski 50 Ei, EL D. HLuczówm* 
10 Ki, W. Gancwollówna 10 E_, inż. P, Bieńków* 
ski mk. 20.

Siedli słśw Chrystusa
oraturymn K. Garbusiński do słów A. WaS* 
kowski-ego, wykona w W ielki Czwartek, dni*
1 km etn ia  w Miejskim Teatrze im. Juliusza 
SłowacldegiO Towarzystwo Oratoryjne (Sekcya 
Związku Muzvków Polskich) % udziałem naj­
znakomitszych sił miejscowych, chóru i orkie­
stry Związku Muzyków Pdsjdch. Bilety są jtn. 

nabycia w kasie dziennej Teatru Miejskiego.
1077

Masone*?? w Polsce.
Niezwykle inteieeujący i aktuałoy w ykład wy* 
gtosi prof. Ozerbak z W arszawy w eałi Lek ar- 
skiej dnia 29 i  30 b. m. BSitei^1 u Eberta,

1071

Zakład diyrowski
tvm  dniu nie będzie nikogo, k toby  się u w m n  ( , . A , . .
od po. iadania tego symbolu. " Pytał z oburzeniem: „A * kim to będziemy

Z LNIW. JAGIELLOŃSKIEGO. Ministerstwo | zawierać pokój? H żydami? Do tearo nu doj-
zatwierdziło uchwałę wydziału lekarskiego Ur.iw. 
Jagiell., odnawiając-;, dla tyt.ulcrnego profesora- 
nadzw. Dra Korczyńskiego vcnia-m logcndi z za­
kresu medycyny wewnętrznej na Uniw. Jagieł 
lońskim.

WIECZOREK KOŚCIUSZKOWSKI. W sali 
Ognuka żołnierskiego, przy ul jrodzkiej, odbył 
sic dnia 24 b. itar^jem  v j Koła T. S. L„ 
wieczorek Kościuszkowski dla żołnierzy. Patryo- 
tyczny odczyt o Kościuszce wygłosił prof. Gąt- 
kiewioz. Chór mi oszany prof. Bumy śpiewał „Po­
witanie słońca" i inne pieśni. Nadto w produk- 
cyach wokalno-muzycznych brali udział pp. A. 
Buczyński, K. Hoffman, R. Porajówua, Tu cli ow­
aka i M. Westfulewiczówia. Obecny gen. Stiłlei 
dziękował paniom Koła VI T. 8. L. za i lim chwilę. 
zgotowane żołnierzom, którzy również od siebi1’ 
złożyli podziękowanie.

RABUNKI I KRADZIEŻE. Józefowi Pacule, rok 
nikowi w K ostrzu skradziono wczoraj parą ko­
ni, wartości 35.000 kor — Wozoraj o goęh . B p» 
Doł. nieznani sprawcy wvxn-aU się do miesskajia 
Dra Tadeusz* Śliwińskiego pr»y pi. «w. Ducha (53 
i skradli mu bieliznę ł garderobie wartości 
30.000 kor. — Do zegarmistrza Freiera, Karm*'- 
licka 40, przyszedł młody mężcyzm. i ofiarow ił 
mu na p-zedai 206 sztuk złotych nlamków w for­
mie m-toch tar^z z berłami Uniw. Jatgiell., ważą­
cych 274 gramów. Freiw polecił mu przyjść pó­
źniej pod pozorem, że muri wprzód zbadać, czy 
przedi noty są złote I jaką przedsta -riają wartość. 
Mężczyzna ów wyszedł i nie wrócił, a Freier od­
dał złoto na nolic"*.

ROZPASANIE BANDYTÓW. Wczoraj okbło 
godz. 9 wieczorem r-a przechodzącego spokojnie 
ni Starowiślną Józefa Domanidzkiega ślusarza, 
napadło bez żadnego powodu kilku bandytów i za­
da! c mu nożami parę cięzkief ran w piersi i ra­
miona. Broczącego krwią ojjatizylo Pogotowie ra­
tunkowe i odwiozło do szpitala św. Łazarza. 

ZAKWESTYONOWANIF SKÓRY. Hirsch owi
‘  100

dziel11 To oburzyło p. Smołę, to  ta?ż odezwał 
się. do swoich zwolenników: „Thłowy, 'niema 
was to?11 Wtedy thugutawcy rzucili sio z ki­
jami na narodowców i o mała nie doszło do 
rozlewu krwi.

Nadmienić te ł  wypada ż» posłowie thugu- 
towcy zebrali na ton wiać (Wszystkich swoich 
zwatenników z całagc oowiatt Publ-cznie wy­
razili hołd p. Okoniowi, a  p. Waleron wygło­
sii na jego cześć mowę, nazywając go „pra­
wym i szlachetnym księdzem11.

Oburzyło to w najiwy»«ym stupiniu włoĆc.aa, 
usposobionyich narodowo, to tea nie chcśelł da­
lej słuchać fałszywych proroków i opuścili 
salę. P. Smoia miał jednak jeszcze chęć prze­
mówić do lada, porzetfi więc na plac koćckń- 
ngr i etanąl pod figur* #w. MTncentego. Ale 
lud z obu—zeniem wyrzuml go z miejsca świę­
tego: „Tam idź, na targow^ko do żydów, tam 
twoje miejsee".

Czyż to nie wstyd dła posłów tak  pontełć 
swoją godnoćći Dziś, gdy PoiWka się buduje, 
gdy wszyscy powinni podać sobie roce i wspOt- 
nte pracować dła Ojcjjwny, paJowie thngu«o- 
wcy, zamiast pracować, w Sojmee. włóczą się 
po pięciu razem na prowimcyi, agituja wśród 
ludu, rozbijają wiece i szorzą niezgodę w na­
rodzie.

zawiadamia, ie  egzamin wstępny do RE Lej 
odbędzie się we wtoTok d ria  SB czerwca b. r.; 
egzaminy do wyższych klas — w środę dni* 
23 eaerwoa. Uprasza się o rychte zgłoszenia, 
ta k  do klas gimnazyaltiych, jak  do klas przy­
gotowawczych, pod adresem rektora, Ks. Jó ­
zefa Sawickiego (Chyrów, Konwikt, K ałtą»4 

ska), który u d z id i wszdkich informacyi.
1Ó7S

Podjęcie rucha koiij^egg.
O północy ■ dnia 25 u . 26 maro* podejmują 

się w ta k a  paustyde ruch asotnwry. W okręg 
ga dyrckffy. krakorwBkiej knznonrać b*dr wszy- 
stkź* to poefągi, ictóru kursowały przed 18 
mai** V t  — Hówuocłt * e ustaj* koniec*- 
ro ść  wykazywania się prrepueCam;’ prty ’a» 
bywauhi bDstów. 1078

Zaw iadom ienia i h o n n n ik a ty .
MUZYKA KOŚCIELNA. W Niedzielę Palmo­

wa m czasie Mszy św. o godz. 12 w południe 
kościele 00. Reformatów szereg ut.s >rów wid-

Joahimsman >wi zakwestyonnwano wczoraj 100 kot rfrof,ni iw/0h wykonają pp.: proL B. Kopy- 
i^ . skóry n* podeszwy, którą chciał wywiąże bez ^tyńBki, Dr A. Rawie*, S. Romanowski, A  Miza-

operowegi ood kierun- 
W czasSe Mszy

j.ozwolenia. nok i chór męski Tow. , 
kimn p. B. Walewskiego. W cz: 3» Mszy rw. bę- 

1 d/.ie zbierana składka na odnowieniu organu w 
i trm  kościele.

DLA OJCZYZNY.1 * WALNF ZGROMADZENIE ZWIĄZKU STÓWA-
Z Polski 1 z* świata.

óLAZ 
z akaaemfekiemŚWIĘTO NARODOWE    --------- "  -  R7YSZSŃ URZĘDNIKÓW

Poznańska „Prawda , Oą m  nar awego stron- odbędzie się w noniedziałek 12 kwi*-
nictwa robotnicz ?go, rzuca projekt, aby każdy tnia b. r. o godz. 4 po poł. w sali Kasyna we 
Polak poświecił dzień tegorocznego śwńda na- Lwowie przy nL Akadcmiclbej L X  l  parzą 
rodowego dla odbudowy Ojczyzny. Sądzi ona, dkiem dziennymi odczytanie protokołu, sprawo 

- i i i - i . .  - j  • j. m..5o ,aał T,., „  zdanie wydziału i konwsyi rewizyjnej, wybór ko­zę jakkolwiek trzeci dzieli maja je* prawem wisvi r^ vizyjnej, ustalenie wysokości -rk>adek
przw idzianym  dniem świątecznym, to  jednak zmiana statutu i wnioski. — W razie braku kont-

testrów krsjtOT, uLich.
KONCERT SYMPONłCZNv  W

prat
ozie

Z
CZWARTY

otmfĄfł iływ* sairł eiesa4 
wanie. Keacert skrzypcowy Olazrmou*  odegra 

‘ m i, Dyrekeyę tym Ł.-zem prowadzić hę- 
p. ZdzLit-w GórzyA-is. l  eccęteŁ a gwK, 

pół do i2 przed pot 
Z TEATRU „BAGATLLA* Łomsmflcują: Jutra 

(w niedzielę), oprócz koncertu, któnge początek 
o godz DĆł do 1? Drzeć poŁ, odbędą -̂ ę dw* 
widowiska. Po pot „Wuj L“Tawrr wtoczora* 
„Czy jest co do oclenia". „Zielony trok" trany  
będzie w poniedziałek i .z* wtorek.

OSTATNIE F^YSTFPą ST. W Y 90aiIE J. 
Z teatru im. J. Słowackiegt konwnukgją: Dzisiaj

nKZo-

YSTFPY
owackiegt kommukato: !

(w sobotą) i jutro wieczór po rw im r  
sierdzie". Niedabnąco zairu-ieeowanle, towarzy* 
szaoo każdemu przedstawiał u, świadczy • artyś 
stycznej żywotności tegr niepospoditego utwór* 
i jest prawdziwym tryumfem autora «ay irjf 
1 ekto.ski :gc zespołu. W tyci., dwóch przedsta- 
wfaniaoh wystąpi po raz oMata. nrzod wyjazdem 
znako-eim wgiczka, 8L Wysocka.

nu* rr
Niedziela 28 b. in.: Po poL ^Nlna"; wieezorea

Reportom teatru iiinj. ia . J. Mowaddegflu
Sobota 27 b. nu: „Maot-erdzW.

poL J
MP"‘derdzJe“ RostwOrowiHega,

Repł** • . lujskłago Ijctra pet78Beeł-eg «*
Sobota 27 b. m.: JEłwa".

IGN. CHRZANOWSKI.

Księga pielgrzymstwa.
-2

Jako  przykład, niech wi-starczy to, co autor 
mówi o u j e m n y c h  stronach oddziaływania 
wielkiej poezyi romantycznej na dusze polskie. 
„O J nie mieckich filozofów — czytamy w arty ­
kule „Z testamentów romantyzmu” —  dosta­
liśmy teoryę, że poezya jest ostatnim punktem 
rozwoju wszechstworzenia, syntezą między 
światem widzialnym i niewidzialnym, teoryą 
i praktyką, rzeczywistością a ideałem; że ta  
óoezya, k tóra  jest rozlana w całym wszech- 
świecie, w poetach ma swoje kratery; że przez 
poetów Beg objawia swoje prawdy najwyż­
sze”.

T a wiara w nieomyślność tego, co powie­
dzieli nam wielcy poeci, zapadła nam, istotnie, 
głęboko w dusze. A skutek? Taki, że, jak  mó­
wi [Utor w artykule „Zycie polskie i litera­
tu ra”, kiedy gdzieindziej panuje nad umysło- 
wością poczucie rzeczywistości, dające instyn­

ktowi samozachowawczemu narodu swobodę 
działania, u  nas wszelkie działania umysł kon­
trolował ze stanowiska gotowej formuły t e ­
s t a m e n t o w e j .  Do dziś dnia jeszcze bar­
dzo wielu z pośród nas brzmią w uszach for­
muły z dawnych czasów, na zasadzie których, 
jak  przy pomocy Ewangelii, in terpretują ka­
żdą nową sprawę, przeklinając ją, gdy nie od­
powiada dawnym formułom. „Znamy — pisze 
autor — wybitnego pisarza, bardzo zresztą, 
pryw atnie .biorąc, uczciwego człowieka, który 
z popędu uczuciowego gotów jest poświęcić 
się nawet za sprawę polską, ale brzj dzilby się 
pójść za wskazaniom nowoczesnej polityki, 
realnie obmyślanem w widokach istotnego po­
żytku dla sprawy; nie starczy mu już na to 
wyobraźni, bo on żyć może tylko formułą 
z przed stu la t i dorabia rym dziejowy; coś 
jak  z „Wesela” W yspiańskiego! więc dba ty l­
ko o to, żeby słychać było tesame hasła, które 
się zna z pieśni, i które go od kołyski ota­
czały urokiem natryotyzrou ojców; te same chce 
widzieć koło siebie kroje, barwy i oręże, te 
3ame gesty, niemal te same nazwiska, — i to

mu wyst: rcza; wypadki bieżące są dla niego 
snem, realns zaś jawą są w ypadki dawne, za­
klęte w pełnych uroku formułach i znakach” .

Ma zunełną słuszność autor, twierdząc, że 
z wieszczenia romantycznego możni przejść do 
znaehorstwa — a tylko dlatego, że się mło­
dość źle spędziło poza życiem w kraju, lub 
pora. krajem  w życiu cudzem, albo pod złym 
kierunkiem szkoły, k tóra całe usiłowanie w to 
kładła, aby umysł polski nie znał rzeczywisto­
ści i oduczał się ją  czuć.

I  możnaoy jeszcze przytoczyć wiele takich 
przykładów, świadczących, że artykuły skła­
dające się na „Księgę pielgrzymstwa’’ Wasi­
lewskiego, chociaż powstawały dorywczo, pod 
wpływem wypadków bieżących, nie straciły 
i długo jeszcze nie stracą swojej wartości, jako 
strdyum  nad naszym charakterem narodowym 
i jako skarbnica mądrych narodowych wska­
zań.

W szkicu o Romanie Dmowskim słusznie 
mówi W asilewski, te Dmowski jest z tych, 
którzy organizują pewien p r ą d  ś w i a d o ­
m o ś c i  n a r o d o w e j ,  kierunek myślenia

politycznego dla całości narodu, i aodaje, ic  
cały naród uzdolnić do czucia i myślenia po­
litycznego, uczynić z niego osobowość, zdolną 
do przejawiania woli w rzeczach elementarne­
go bytu, aby naród nie był pastwą podmu­
chów i podkopów, jak  ciało martwe, — oto 
zadanie nowoczesnego juilityka polskiego. To 
właśnie zadanie wziął sobie za cel swojej pu­
blicystyki także Wasilewski i — dzięki swo- 
j mm rozumowi, rozległej wiedzy, talentowi 
i patryotyzmowi — spornia je  tak  umiejętnie, 
tak  uczciwie, tak  pożytecznie, jak  mało kto 
dzisiaj i mało kto dawniej.

I  jeszcze jeano. W prześlicznym artykule
p. Ł „Gwiazda Ojczyzny” mówi Wasilowsk. 
o religijnej więrze we własne siły i w gwiazdę 
własnej ojczyzny*# o wierze, bez której nie 
dźwignie się żadne społeczeństwo na wyższy 
poziom cywilizacyi, nie urzeczywistni żadne­
go z ideałów życia narodowego, nie zbuduje 
potężnego państwa. Tę wiarę oóebraia — nie 
wszystkim, chwała Bogu — ale bardzo wielu 
z nas długoletnia niewola; dzisiaj prysły wpra­
wdzie jej okowy, ale niewiara w wielu sercach

pozostała: iluż to do dziś dnia jest n nas sva- 
onajłow i krakaj łów, którzy przyzwyczajeni 
do oglądania się na cudzą pomoe, np. na „ży­
czliwość” Wiednia, nie mogą się oewoić % my­
ślą, że terai an z Wiednia, ani z Paryża, ani 
skądinąd „żaden Cherub nam * pomoc aia 
ZDieży”, „teraz tu  stać musim sami”, któ­
rzy nie wierzą, żebyśmy mogE sami stać, i któ­
rzy swojemi histeryeznemi nieookO’ami i wy* 
myślauiami na rzad (za które szło się za cza­
sów „życzliwości" wiedeńskiej do kozy), od­
bierają innym wiarę we własna siły i w gwia­
zdę ojczyzny.

Otóż książka Wasilewskiego — m-me że pi­
sana w najsmutniejszych chwilach — jea c-ła, 
od początku do końcr, pir oświetl om. mocną 
i niewzruszoną w iarą w siły narodu polskiego 
i w jego wielką przyszłość. Pod tym wzglę­
dem — jat i poa wielu innead — iess on* 
blisko spokrewniona %„M/śl*ań nowoczesne- 
gt Polaka” Dmowsniego, którego też „rozumo­
wi, talentowi i zasłudze w roku odzyskani* 
Polski wolnej I zjednoczonej” złożył autoą 
w hołdzie swoją ,„Księgę Pielgrzymstwa”.

Z N A K O M IT E  T U T K I r - t e w a i l  R U D O LFA  liER LiC ZK I W  K R A K O W IE
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
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Niedziela 28 b. m.: „KrzyćSoy11; wieczorem
,.P , młody, młody11.

Repertuar „SugateU”.
Pobota 27 b. m.: Po poł. Przedstawienie dla 

dzieci; wieczorem „Kobieta bez skazy11.
Niedziela 28 b. m.: Przed pat. o gódz. 11 i pół 

Koneck symfoniczny; po południu „Wuj Bcr- 
n a « t:; wieczorem „Zielony frak11.

Repertuar teatru „Nowości"'.
Sobota 27 b. m.: ..Manewry jesienne1.
Niedziela 28 b. m.: Po poł. „Manewry jesienne11; 

wieczorem „Polska krew11.
Poniedziałek 29 b. na.: „ManewTy jesienne11.
Wtorek SO b. m.: „Manewry jesienne11.
Środa 31 b. m.: „.Manewry jesienne11.
Czv, artok 1, piątek 2, sobota 3 kwietnia: Teatr 

zamkniemy.

T e a łr  BagateSa.
„Zielory frak1', komedya Flersa i Caillaveta.

Ostrą satyra na Akademię francuską, do 
której w poczet „nieśmiertelnych11 d os łaje się 
dzięki drastycznemu nieporozumieniu, kocha­
nek żony prezesa, jost „Zielony lrak “ komedyą 
pomysłowej i dowcipnej spółki autorskiej. 
Sztuka we wzorowym przekładzie p. Zofii Ja- 
chimockiej, na premierze nie uwydatniła wszy­
stkich zalet lekkiego dowcipu, błyskotliwego 
dralogu i hojaie rozsiany: h momentów żywe­
go komizmu, z powodu zbyt powolnego, miej­
scami wprost ociężałego tempa gry. Z premie­
ry ad.: ioslo się wrażenie niedostatecznego 
przygotowaniia wybornej zresztą komedyl. 
Doskonale figur;,’, tryskające humorom, stwo­
rzyli jedynie nieporównany p. Noskowski w 
Toli pianisty Parmclina, sentymentalnego ka­
botyna. p. Fritsche jako książę Maurevrier, s ta ­
ry, WTęcz kopalniany arystokrata i p. Łącką, 
a rtystka dużego talentu, k tóra  rolę zakocha­
nej w młodym hr. de Latour-Latour Brygidy 
Touchard grała z teczjrą , szczerością i nie­
zwykłą swobodą. Ta trójka artystów okazała, 
jak  komjklye Efrrsti i Ciiilkueta grać należy 
- ile komizmu wydobyć można z każdego nie­
mal powiedzenia, "żartu i SYjjua^yf. Że ak t III 
fiunoczyste posiedzenie Akademii) nie mógł 
wywrzeć należytego Wrażenia, jest to już wi­
ną szczupłości sceny.

Prawdopodobnie dalsze przedstawienia w y­
padną lopiej, Ti iż premiera. Zespół wy konaw­
ców, opanowawszy role, rozrusza, się, ożywi 
5 dyalog nabierze należytego tętna. laeży to 
zresztą w gramie a c-h uz-lolnień niewymiesrio- 
nyoh tutaj artystów, którzy w nijjedm-i z po­
przednio wystawionych fars i kemedyi złożyli 
chlubne dowody' talentu. B. Z.

Wiadomości polityczne.
   Czechoslowacya uznała oficjalnie w swo­

jej konsty tucji narodowość żydowską. „Vossi- 
4cfae Ztg11 zaznacza,, iż jest to  pierwszy te­
go rodzaju fakt w Europie. Konstr tucya cze­
chosłowacka powiada, że nie wolno zmuszać 
łydćw , by przy spisach przyznawali się do In- 
Bf j  ne-odewości, niż żydowska; żydów w Cze- 
rbw łow acyi uważać należy wogóle za mni ij- 
geeść narodową.

— Paryskie koła polityczne śledzą z niepo- 
Kcjetn rozwój wypadków w Niemczech. Nie 
ulega bowiem w~tpliwmśei, że berlińska lewi­
ca  prowadzi od jakiegoś czasu z moskiewskim 
rządem sowietów7 roKOwania, których pierw 
szym widocznym rezultatom jest podjęcie ofen­
s y w y  przeciwko Polsce. Frasa paryska wyi a- 
ża nadzieję, że marszałek Foch postara się 
o pełne zbrojne pogotowie. Zarówno w Lon­
dynie, jak i w W aszyngtonie panuje przekona­
nie, że z Niemcami sowieekiemi należałoby ze­
rwać wszelkie stosunki.

Obrady Seimu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszm  posiedze­

niu Sejmu, przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, zabrał głos pos. Diamand w sprawie 
protókt tu" z ostatniego posiedzenia i odczytał 
jBfzcne raz z powodu nieścisłości protokołu ste­
nograficznego list swój, który był odczytywany 
»ta poprzedniem posiedzenu.

Z porządku dziennego uchwalono bez obrad 
xr frzecirm czytaniu ustawę o loteryi klasowej.

Poa. Głebiński refe-rował uzupełnienie ustawy 
z dnia 15 lutego 1920 o dalszej emisyi bilćfów 
polskiej krajowej K asy pożyczkowej. Zazna­
czył on. że na ostatnim posiedzeniu uchwalono 
w jk o p  banknotów koronowych, wobec czego 
rząd Btasi otrzymać upoważnienie do wydania 
odpowiedniej ilości marek.

Fstaw ę tę  przyjęto w drugiem i trzeeiem 
czyta nim

Fos. K i e r n i k referował sprawę wyboru 
czteaków tymczasowego Wydziału samorządo- 
w t »  b. fiftbeyi. Na podstawie ustawy z dnia 
30 stycznia 6 członków oraz 5S zastępców tego 
wy Jzinhi wybiera Sejm na wniosek rządu. Rząd 
przedłożył swe propozyeye w porozumieniu z 

. posłami małopolskimi i proponuje na członków 
pp.: Decykiewicza, d ia  Jahla, Lasockiego, inży­
niera v, skiego, inżyniera Pawłowskiego, 
dra Pazdrę, zaś na zastępców dra Greka, profe­
sora Szubę i dra Loogchampsa.

Przyjęto przez aklamaeyę lisię rządu, ua któ 
Tą zgodziła się także komisy a, z wyjątkiem p. 
inżyniera. Majewskiego, który telcgrafTc-znie 
zgłosił swą rezygnacyę, a w miejsce którego 

■ Htth &ocyali6tyczny przedstawi kandydata in­
nego.

Przystąpiono do sprawozdania komisy! skar­
bowo-budżetowej o ustawie w przediniocie nad­
zwyczajnego dodatku do tymczasowego zasiłku 
dla inwalidów wojskowych. Rząd proponował 
podwyższenie o 100 proc., komisya uznała to za 
niewystarczające i wnosi o 300 proc, Ustawę 
przyjęto en bloc w drugiem. i trz*sc:em czytaniu.

Przystąpiono do sprawozdania komisy i skar­
bowo-budżetowej w sprawie zmian;®- artykułu L 
ustaw y z dnia 27 stycznia b. r. dotyczącego 
dodatku drożyźnianego dla urzędników.

Po przemówieniu poe. Głąbińskiego, ustawę 
przyjęto en bloc jednogłośnie w drugiem i trze­
ciem czytanitL

Przystąpiono do sprawozdania komisyi woj­
skowej i komunikacyjnej w sprawie ustąwy o 
kolejach w czasie wojny. Idzie o podporządko­
wanie w czasie wojny wszystkich kolei żełar 
znych interesom obrony państwa. Z chwilą cgło 
szonia mobilizacji pryv’atne przedsiębiorstwa 
kolei żelaznyen przechodzą pod zarząd minister 
siwa kolei, a ich władze sta ją  się organami wy- 
konawczemi ministerstwa.

Sprawozdawca pos. W ładysław G r a b s k i  
(z Gniezna) zaznacza, między innemi, że podo­
bne ustawy obowiązują już w innych pań­
stwach. Ustawa niniejsza spotkała się z pew­
nym sprzeciwem, zwłaszcza ze strony koleja­
rzy, którzy niesłusznie przypuszczają, że ustar 
wa. została stworzona ,,ad hoc-1, Mówca z naci­
skiem podkreśla, że ustawa wniesioną została 
jeszcze dnia 27 stycznia 1920 i jest konieczno­
ścią państwową, albowiem w czasie wojny pań­
stwo musi mieć tę breń w ręku.

Pos. M O r a c z e w s k i  występuje przeciw 
ustawie i proponuje, aby odłożyć sprawę do po­
siedzeń poświąt-ecznych.

Marszałek poddaje pod głosowanie wniosek 
odraczający posła Moraczewskicgo, który  jed­
nakże Izba odrzuciła.

Po przemówieniach pip.: Łańcuckiego, Anu- 
sza, Hausnera, m.n. Leśniewskiego, ks. Nowa­
kowskiego i sprawozdawcy Grabskiego Izba 
przystąpiła do głosowania. W głosowaniu przy­
jęła Izba tylko poprawkę posła Rajcy w spra­
wie kolejności powoływania kolejarzy do aia- 
żby, naprzód samotnych, potem żonatych, bez­
dzietnych i t. d. Na wniosek p. Grabskiego Izba 
głosowała w sprawie odbycia trze rego  czjrta- 
nia ustawy, przyjętej niemal bez zmian w czy­
taniu drugiem. Ponieważ zaprotestowało więcej 
niż 30 posłów, trzecie czytanie odroczono do 
jutra.

P. ks. S y k u l s k i  referował sprawę powo­
łania Komisyi śledczej dla zbadania nadużyć 
przy -wydawaniu drzewa na odbudowę I na opał 
w myśl ustawy z dnia 23 lutego zeszłego roku.

Przystąpiono do sprawy u tw orzeca Komite­
tu iloty narodowej. Referował spirawę pos. de 
R o s s e t. Izba, po wysłuchaniu sprawozdania, 
przyjmuje ustawę en blcc w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Na wniosek p. de R o s s e t a  Izba jednogło­
śnie zgodziła się na udzielenie miasta Lwowa 
krzyża Virtuti militari.

Ministerstwo skarbu wniosło projekt ustawy 
skarbowej za czas od 1 !"nca 1919 do 31 marca 
1920 i -od 1 kwietnia 1020 do 31 grudnia b. r„ 
wraz z planem gospodarczym za oac* od 1 kwie 
tnia 1920 do 31 grudnia 1920 r.

Następne posiedzenie jutro o godz. 10 rano.

zacyą I oskarżają przemysłowców, że oni 
j wogóla nie chcą uruchomić kopalń. Domaga- 
; j |  się obecnie bardzo energicznie upaństwo­
wienia kopalń, narazie zaś oddania ich pod 
przymusowy zarząd. Zarazem socyaliśc. ata­
kują ministra handlu, że on za kulisami kie­
ruje akcyą przeciw nim i chce siłą złamać 
strajk.

(Wskutek zerwania rokowań socyaliści pro­
klamowali sł n»jk w Zagłębiu Chrzancwskiem. 
Przyp- Rod.)

USTALENIE GRANICY POLSKO NIEMIEC.
POD PILĄ.

P o z n a t P. A. T. „Foeeuer Tageblatt" do­
nosi: MiędzylroaHcyjna komisya graniczna na 
odcinku Piły, po wysłuchania przed niedaw­
nym czasem obustronnych życzeń gmin pogra­
nicznych, tu taliła ostatecznie granicę. W myśl 
togo część lasu, należącego do miasta Piły, 
ma przypaść Polsce, zwłaszcza zaś dworzec 
kolejowy Kunigsblick. Również m ają przypaść 
Polsce cztery gminy niemieckie.

N adbum istre mia3ta Piły, di. Krause, udał 
się do Poznania, aby wnieść protest przeciw­
ko tego rodzaju ustalaniu granicy u przewod­

niczącego komfcyi granicznej, generała Du- 
porita,

Ja k  donosi „Sclmeidemiibler Ztg.11, starania 
te nadburmistrza nia odniosły z a d n io  skutku.

Strajk pracownikpw miejsk. m Lwowie.
Lwów. P. A. T. Dziś wybuchł tu strajk pra­

cowników miejskich zakładów, L j. elektrowni, 
gazowni i wodociągów, a to z powodu nie­
spełnienia postulatów w zakresie aprowizaeyj- 
nym. P e rtrak tac je  doprowadziły do porozu­
mienia i strajkujący późnym wieczorem po 
wrócili do pracy.

Warszawa. (Telefonem). W  myśl przepisów 
ustaw y o m ilitaryzacji koleś na Czas wojny 
Wódz naczelny ma prawo pociągać pracowni­
ków kolejowych w razie przestępstw z łeb stro­
ny przed sądy wojenne.

Zmobilizowani kolejarze otrzymają wypłaco­
ną różnicę między poborami cywilnymi a woj- 
kowymi, rodziny zaś ich będą p o b ie ra j zasił­

ki w wysokości 20 do 40 proc.
Podczas wojny wszystkie koleje, a więc i pry 

watne, będą potTegały Ministerstwu komunika­
n t -

Prace sejmawe.
Warszawa. P. A. T. Konwent seniorów, pod

przewodnictwem marszałka T r ą m p c z v ń -  
s k i  e g  o, postanowił, iż pierwsze zebranie Sej­
mu po f ery ach ma się odbyć we wtorek dnia 
20 kwietnia.

Komisye konstytucyjna, budżetowa i wspól- 
dzielcza rozpoczną pracę tydzień wcześniej.

Podkomisya plebiscytowa, pod przewodni­
ctwem Dra Stanisława Grabskiego, w której 
skład wchodzą posłowro: Daszyński, Fałkow­
ski, Kantor, Tabaczyński, eraz. jako zastępcy, 
Bobek i Buzek, odbyła zebranie, na ktćrem 
wysłuchała sprawozdania delegata Komkyi 
plebiscytowej na Śląsku Cieszyńskim.

Komisya aprowwacyjna załatwiła przychylnie 
sprawę wynagrodzenia, względnie zwrotu zbo­
ża. zarekwirowanego w Małupolsce na potrze­
by wojska. Co do lepszej aprowizacyi Wilna 
postanowiono wezwać ministerstwo aprowiza­
c ji, aby się porozumiało w tej mierze z za­
rządem ziem \vs diod nich.

Socyaliści niszczą kraj.
W arszawa. (Telefonem). W edług doniesień, 

jakie dzisiaj w południe nadeszły t  Dąbrowy 
Górniczej, rokowania przemysłowców z so c ja ­
listami zostały wczoraj zerwane. Socyaliści 
twierdzą, że stało się to  z winy Rady zjaz­
dów, k tóra  oświadczyła, że przyjmuje do w ia­
domości oświadczenie, złożone przez soey.li- 
stów premierowi SkuLkiemn, ale wyniki roko­
wań uzależnia od rokowań z Nar. Związkiem 
Robotniczym. Socyaliści są rozgoryczeni, że 
nie mogą tryumfować nad narodową organi-

ffiie riU es iitoii ols mi
Warszawa. P. A. T. Komunika* sztabu gen. 

wojsk polskich z dnia 26 b- m.

Y/zdłuż Din iny i fiere yn j utarczki patroli 
wywiadowczych. Na Polesiu nieprzyjaciel po 
przegrupowania i uzupełnienia noweini siłami 
rozbitych w poprzetlnich wałkach oddziałów, 
wykazując niezwyldą uporczywość, uderzy: 
znów na najważniejsza punkty tego odcinka, 

j szturmując kilkakrotnie w ciągu 22, 23 i 24 bm. 
nasze pozycye pod Sielisricaml oray l.ułi kolejo­
wej Rzeczyca—Kalenkowicze i wsią Uabnojcu 
Ataki każdorazowo były poprzedzone ogniem 
artyleryjskiem przy użyciu miejscam. pociągów 
pancernych, z których dwa zc:tałj rozbite cel­
nym ogniem nasrrnt artyleryl 

Jednocześnie nieprzyjaciel podsuwał się swo­
ją flotylą b o jo w ą  od Czemebyla w s t r o n ę  Na- 
io w U. Atak udaremniono celnym ognitnr a rty -  
letyL Niewyczerpane w swej odporności oddzia- 

j ły nasze odparły wszystkie natarcia. Celem zaś 
niedopuszczenia do nowei koncentracyi bolsze- 

' wickiej, przeszły do akcyi wypadowej na całym 
j froncie, wypętzając załogi bolszewickie z wsi 
swego przedpola.

Na Wołyniu w dniu wczorajszym jeszcze raa
0 godz. 9 rano w zaciekłym ataku uderzył nie­
przyjaciel na Miropo!. Walka w krótkim czasie 
ogarnęła całą 1'nię Słuczy. Natarcia bolszewi-

| ckie złamały się jednakże pod kontratakiem 
i naszych oddziałów. Na przedpolu Olewska na- 
isza grupa wypadowa dopadła w rejonie Sławe- 
jczna, cofającego się po nśeudałym wczorajszym 
| araku, nieprzyjaciela i w krótkiej wnlee, zada­
ją c  mu dotkliwe straty, wyparła go bardziej na 
! wschód.
I Nie dając za wygraną, próbował nieprzyjaciel 
Jeszcze raz przełamać 'nasz opór na Podolu ata- 
jkiem na Newą Sieniawkę i Nowo Konstanty- 
| nów jednakże zdecydowanym atakerr naszym
1 energicznie przeprowadzonym manewrem, ce­
lem odcięe‘a lewego skrzydła atakującej grupy 
bolszewickiej, zmuszony był do odwrotu, pozo­
stawiając wiele rannych i zabitych na pohi bi­
twy. Aeroplany bolszewickie kilkakrotnie bom­
bardowały Ploskirów i nrasto Derarnię, jedno­
cześnie dworzec w Deraźni ostrzeliwany był 
trującymi pociskami gazowemi artyleryjskiemi.

H k *

Krow* francuskiej ] organicy? •  aLf  458 łc tj  
ni osiągn^a we wtorek na oc&wąoie rdLoc^ 
szybkości 120 km. na godziny

S a o p l i ś c .  b r o n i ą  p a s k a r z y .
Warszawa. (Telefonem). Ostatnim punktem  

porządku dziennego obrad Sejmu była dysku­
s ja  nad nagłym wnioskiem pos. Wład. D ą b- 
s u i e g o  w sprawie zaostrzenia postanowień 
dekretu o walce z lichwą i paskarstwem. Do 
rozpraw jednak nie doszło * powodu stano­
wiska socjalistów , którzy w komisyi prawni­
cze! uniemożliwili uchwalenie tego wniosku 
przez Sejm.

Ze względu na braki w dekrecie pos. Dąb- 
ski proponował, aby ramy jego rozszerzyć w 
tym duchu, że urzędowi wałki * Hchwą przy­
sługiwałoby prawo o-zekanh konfiskat i na. 
Władania administracyjnych kar aresztu do 
t roku, oraz grzywny do pół miliona marę* 
za, wystęijck Bchwy żywnościowej. Dochodze­
nia o zwrot skonfiskowanych .zeczy miały 
być aiedopuszczalne. Nadto urząd ten miał 
mieć prav o żądania pomocy wiadz, ewentual­
nie wojska.

j Dotychczasowe postanowienia pozwalały 
orzekać karę do 3 miesięcy, względnie 60.000 
marek, ale nie wolno było nakładać kar tych 

-łącznie. Nadto urząd waUd z licnwą nie miał 
’ prawa uciekać się o pomoc do władz, przez eo 
eała działalność stawała się illuzoryezną..

• Socjaliści podnieśli gwałtowną oponycyę 
' przeciw temu wnioskowi na posiedzeniu komi- 
:syi, motywując wystąnienie tern, że sprawę 
j definitywnie załatwi ustawa o lichwie, wnib- 
jsiona na Sejm przez rząd, która jednak ciągh 
i jest odkładana. |
J Stronnictwa narodowe nalegały d l i  załatwię j 
i nie m ioeku <Ila.ega( że Sejm cały miesiąc nie , 
; będzie obradawał, a tymczasem bchwa ! pp ; 
skarstwo coraz bamziej się wzmaga.

Socyaliści przez , swoje stanowisko, broniąca 
1 paakarzy, odwlekli znowu sąd nad nimb Wakrs- 
j tek niezałatwienia wniosku na komieyf nie 
i mógł on przyjść pod obrady plenum Sejmu.

Wiadorieści gospodarcze.
REKWIZYCYA ZBO£A SIEWNLGO Dd>

noszą nam »  sfer rohnczycL- Ib  w wielu p *  
wiatach LareądzRy władze beiwsgłędną rekwł- 
zycyę zboża siewnego w większych gospoda^ 
stwach, co mott s ffowa&ić ehwiłowj jedynib 
nM ą ulgę w aprow5zacyi, a niechybną Męekfl 
na przyszłe żniwo. Ze wugłęde bo lueforttm, 
ny stan ozimin tom lepsza u orawi, zóó* jarych 
staje się koniecznością państwową i społeco* 
ną, tymczasem mogą ją całkowici* ućb.-enmil! 
rekwizycje nasion. Zboża siewnego poA damy 
w kraju stosunkowo mało, a zagim cczne kosztu­
je ogromnie drugo. COwiea szwedzk. looo Kra­
ków 4.000 K. za centnar. W trch warunkach' 
rok wirowanie zboża siewnego mnai pooćągnąó 
za sobą katastrofalne skutki dla żniw tegoro­
cznych, wzrastającym ~.aś obeenh. bmkoia 
wcałe nie zaradzi, ponieważ idzie ta  o ilości 
zboza stosunkowo bardzo małe, _got» niewy­
starczające dla celów konsumcyL Interes pań­
stwa wymaga, aby Generalny Dsleęać zabro­
nił stanowczo tych rekwizycji zbóż nasien­
nych.

ULGI CELNE. Zgodnie z wnioskiem krak DbJ 
IiandJowej, przedłużyło ministerstwo skarbi ter­
min dla wnoszecia podań o znie-uae 'J00 prook 
agia celnego o dalszych 30 dni.
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KDRSfl DEWIZ. ^  
Zurych. P. A. T. Kursa dewiz: BcsrSn 7.7Q§ 

Praga 7.45. W i-del 2.70, austryacke konm^ 
sramptowoai 2-86, amony BÓsttempłowaae S.

Ifae

Sprawy policki zapraiticzBcj w Izh.8 
francuskiej.

Paryż. P. A. T. R a d io  Poznańskie. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputowanych zgło­
szono 14 intcrpelaeyj, dotyczących zagranicz­
nej polityki rządu francuskiego. Przewodniczą­
cy komisyi dl? spraw zagranicznych, B ą r -  
t h o u ,  pornszył przedewszystkiom kwestye, 
związane z polityką rządu względem Rosyi 
i Niemiec. Wyróżniały cię interpelacye nas ę- 
p u jq .e e : deputowanego M a r g s i n *  w t r e -
styi wznowienia stosun ów hcndlt^w ych t  Ro- 

syą, deputowanego C a c Ł i n a  w k w estji 
przebiegu konferencyi londyńskiej, ora: depu­
towanego B a n n e r t a  w sprawie kroków, ja ­
kie rzad zamierza przedsięwziąć w związku 
z wypadkami, zachodzącymi w Niemczech, w 
kwestyi e w e n tu a ln e g o  wądywu • tych wypad­
ków na trak ta t pnkojowy.

Francja chce zastawić Turków 
w Konstantynopolu.

Paryż. P . A. T Prezydent ministrów zawia­
domił koB&yę Izby dla spraw zaerranicanych, 
że Francya życzy sol .e pozoste—>enia Turków 
w Konstantynopolu, o alej, *,e pragnie wolności 
cieśnin, a w szczególności zapewnienia praw 
Franeyi w Małej Atyi-

fco^yów w Europie, oraz aby Rosyi detnokra- 
tyc.znej zapewnić swobodne wyjście na morze 
Śródziemne. WiAsor. sądzi, że kref bolszewizmr 
jest błiski i że w cia£n .przyszłej Jeb>ai po­
wstanie nowa R°sya demokratyczni^,taka wła­
śnie, jakiej soóie Wilson życzy i do której 
utworzenia polityka jegK dążyt

Wilson a kwesty* polityczne Europy.
Paryż. P. A. T. Radio stac. pozn. Wa- 

szyngtoArki korespondent pewnego dziennika 
paryskiego doncei, że w kołach politycznych 
sądzą, że Wilson, w zn .ązku z ostatnią uchwa­
łą Kongresu w sprawie traktatu pokojowego, 
która — jak wiadomo —  nie wyoadła m ko­
rzyść ratyfikacTi tego traktatu, będzii apelo­
wał do całego narodu.

W sprawie stanowiska Wilsona w kr/estyf 
tureckiej, twierdzą w kołach dobrze poinfor­
mowanych, że Wilson wystosuje do aliantów 
nuwj memoryał. w którj’m domagać się bę­
dzie, aby Turcyi me przyznano żadnych tery-

Holandya broni sw ici pranie.
Haga. P. A. T. Holenderska Ag. telegraf.

dowiaduje się z miaiodąjnego źródła, hr ho­
lenderskie ministerstwo wojny, w związku 
z wydarzeniami w Niemczech, poczyniło od­
powiednie zarządzenia, ccłem zabezpieczeni? 
ewenitualaego naruszenii. grat tioy boleiwJc^kiej 
przez Niemcy.

Rosya nis myśli zmierź s y s t im
Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia. Berliń­

ska „Acht Uhr B latt“ poda-je wedle ..Knnen- 
hagen Sozialdemokrat11, ż>e rosyjski m kister 
spraw zagranicznjrch w odpowiedzi n: zapy­
tanie i&go dziennika, czy R o sja  snw>eka w 
ostatniej swej p’Onozvcyi pokojowej eta Ame­
ryki oświadczyła, że gotową .W  wprowadź ić 
w Rosyi mlesaczańsko-demokratyi-/.: e zasady, 
oświadczył, iż Rosjra zimek.ie nie myśli o 
zmianie sysiema sowietów.

Przeliczy zsgranłczn. wymian watat eraz 
czyimcśal n a t e w o  aci 4aczi.Ni

Des. banker) Leopolda BraodstStlera i SU
K raków , K arna* Irki. 1 0 ,'T d . I Ł  na

N/1 DS.SŁ A N L.

Sr. S. Filipkiewicz
lak u  zdrojow y 

w Ciopllcacli Trooczydskldi
(Słowacya — term y siarczazw 1 k ą p id t 
udziel? do 1 BrAetzaa wszeflriai wyjaśnień po­
trzebującym kuracji w powyższym za 
Karmelicka 14, I p., od 11— 12 pned połodnienk
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Ozaś Wj Szb Wolne Słowo
Zamawiać w administracji Kopornlka &.

Rewotuc^fa w Chinach.
Wiedeń. P. A. T. B. kor. domosi z Amster­

damu: J a t  donoszą dzienniki z T o k i o ,  krą­
żą tam pogłoski o rewolucyi w Chinach. Na 
wszystkich lir.iach chińskiej kolei wschodniej 
panuje strajk, mający cnarakter bolszewicki. 
Tysiące żołnierzy chińskich, opuściwszy armię 
sowiecką, piądroaały  w drodze do Chin miarna 
syberyjskie, zostały jednak wkońcu »ad gra­
nicą chińską rozbrojone.

REKORD ŁODZI MOTCROWEu 
Kraków. Radio P. A. T. z Paryża: Łódź mn-

Maryan Krawczyński
architekt, konces. budowricay

przyjmuje w prz oisiębiorstwc, albo kierowni- 
ctwo Yieaełkie robcjy w zak~as bndowłż nad 
ziemnych wchodzące, wylwmaje rówma plany, 
kosztorysy, zdjęcia, ponria-y, oezaco ano. 
Biuro: Zakopane, ulica SenkiewiczŁ, wilk 

, Krakowianka". 1067

Z WE' 3N7RÓW

M IC H A LIN A  2 3 IK W S K A
otfowc pn urzęćoita kalojotrya

przeżywszy lat 67, opatrzoaa św. Sakrs- 
<iCBf tmi, zasnęli w  Paa« d 74 b. u . 1920.

W yprow . d m ł .  » -» * *  ■ l o n  U M <  p r* j  «J C ł- i-  
ao-wiejn:!.] L. 30 n.atąpl w B leU ety dnlr 9  b. n .  
o godŁ 4 po patriota. Xa (matnp tao o k n ^  z«pra- 

ur|i córka, a jno w t. i wnuki.

N»ćOiBńi«w<i i r i o i N i
odbędzie się we w iórek  dnia 3© b. m. c goda. 8 imno 

w kodeiałe OO. K arm elitów  na  PiaakiL

^  N o w o  o t w o r z o n y  ^

HURTOWNY SKŁAD
p o d  siB>m ą

M. Król i S. Rodakowski
w  Krakcwief ul. iagiellońska 9

PoSoGa P. T Kupcom i Kótkm Rsilniczym
Pończochy.— Skarpetki— Rękawiczki — Zefiry 
Płócienka — Nici — Bawełnę — Przędzę i t. p. 

SPRZEDA? TYLKO HURTOWNI.



J & m y u OHWO^ ■ TZfi m arca WTOrÓŁu. tvr. n

W Y Ł Ą C Z N E  Z A S T Ę P S T W O  A & J T O M O B IŁ I

F I A T
w Tuifyjisa (Wiochy)

A y t o m o & lS a  © s ^ ^ e w s ,  s m a r o w a .  d iftH ife y sY - L o d s I ®  m o f to r o w © .

K5K3flgsałJMgaŝ iaâ     laułjkMaajiguauHMa
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= ■ ■ - - - ' ■■ S p ó ł k a  H a n d l o m ©  P r z e m y s ł o w a  e  e sp %  p o r ą k a  s=s

E S H A P E
K ra k ó w *  k I  P s ja rsk ©  4 . Tei. Nr. 3476. Fiflja: W a r s z a w a ,  L w ó w -

Szatn ia
ap row izac ji miast

Kraków, Ryńsk &ł. Pałac Spiski, I. p.
•łwerta w lnie powszednia 

M > rasa do 1 po po*. I od 4 do 41/2 popał. 
P raw o zakupna hurtow nie m ają

Zarządy gmin i Zrzeszenia Konsamew,
f łe U w e  ufaniewU taisumów pa edpawiaeiniani

irylc|rtyo»eama się. 1063

F J r n n n m ia “  bn ^  kw* 1^ k l U i l U l i l l d  w K rU in i i ,  E e s s je n s k l.f*  Ł

Kupuje  I sprzedaj® : S Ł - f t r . i f c
tspa^u, ftofę, ęrert kosze, btrrzs!, marchew, ełowę, 
listu ! wsalŁio wtykały speiywsie.

’ 0 T 3  * Wapno grube bud wiarę i sawezswa 
U> a i s l « & 9  .  w łEdunkach wcpaaswyeii. 
P r 7 t f i m i t ł A  * Przedetawlsieietwe, erzz da teniso- 
'  iŁ j J i I I W j e .  w0] iprzedoży rezoiirle t  wory, cio- 

jjtfrl stMuklc, kawie®!**, Irwrees 
(laitdhrwa, przemy* iewa I Ł p.

L  0  R U  j  f  fe'pRK'ł ns ôteŁacli.

D osta rczam  w agonam i
rtter dk; dr6g I do betenćw, keriloń łaaiaT . f ,  baile i clesy 
r  ksoU nW em ów  deienrtswyeh z eHoifey Clirzanewc.

Arfar Lerie, Krskćw, Starowiślna 18. w. 1851. §

G e o m e t r ó w  i t e c h n ik ó w

Jrzyjmie zaraz rząriowo upraw nione binro 
ancelaryine: Kraków, Grodzka 26, III p.

N A S I O N A  DO S IE W U
w y b o r o w e j  J a k o ś c i  

rajgras angielski, tłem ielkl, lucerna chmie­
lowa, wyka, jseluszka, bebik, fcśb, łabia, bu­
raki pastewne, aaparcata, u s ło n a  warzyw

! kwiatów togo
===== .. . d o s ta r c z a  =  1 =

K. SUSZGZYŃSKI i  BURIAN Sp z ogr. sdp.
Krakiw, Basztowa 17. {£S^S3S3ffi5S:

E =  2 F I G U R Y  ^
w drzewie rzefbione, kuleruwaus.

iw. Stanisław Biskup I iw. Wojdach
wielLoec! nat walnej okssyjaie de epreeda-i* w księ­
garni katolickie] Dra MiłkowsUego w Krakowie, eefe 

ca 100 Marek. 1056

Podręczniki Ks. W. GADÓWSKIEfiO.
Bufr. Ilsiorya Kościoła kaóoL . Katechizm mały . . . .Mola Blblljka...........iośatak katccb. dla młaifclety . Szldce katechez, całe w płótno apr.

pa » -  Uk. 
pa  4*— MJr.
pa 4 r — Mk. po 4 -  Mk.pa 10 -  Mk.

D» cabyb l*  za połów kę a doiąrzeniom  k a n tó w  a  p as. i pwrtaryam 
w aiaw. Bibliotek ehnrelć. (Tarnów, O hrazow aka i )  i w księgar­
niach: Jelemla (Tarnów), Kroniki Rodź. (w arszaw a, plac Zamkowy) 
I łw . W ojdeeha (Posnań), — In a a  podręczniki X. TV.« .  w yczerpane.

Poszukuje ew» nakładcy. 57$

© © ® © @ ® © ® @ © @ © @ © © ® ©
Niniejssem zawiadamiam, źe otworzyłem w Kra­

kowie, prsy nl. św. Anny L. 2, eklad hnrtowny i 
częściowy przy borów szkolnych, kencełoryjnyeb 1 ar­

tykułów rellgijnyab pod firma,:

T. SANAK I Ska S
długoletni wspćfpr. lirmy J. Kurklawlcz w Krakowie 

© ® ® ® ® @ ® © ® © ® ® ® ® ® ® @

ScpH alna 40. Szp italna 40.

sa  ; o n  sz t u k i
Sprzedaż obraaów najwybitniej­
szych artystów - malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań- 
" grm-BT- szych cenach. .......

Również spriedaje się na

S P Ł A T Y  M I E S I E C Z N L
O b e c n ie : 714

«  WSPANIAŁA. —

W Y S T A W A  M A R C O W A :-:

Fab ryka  S R a f in e r ia  Cukru  Tcw . akc. w  C hodorow fe

Przeprowadzenie redukoyi kapitału akeyinego.

Uchwalą Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy „Fabryki i Ra- 
łineryi Cukru, Towarzystwa Akcyjnego w Chodorowie* z dnia 19. września 1919 roku, 
zatwierdzoną postanowieniem ministrów przemysłu i handlu oraz Skarbu b-lymowA- 
nem uchwałą Ministra przemyśla i handlu z daty Warszawa 4 października 1919 <— 
został pierwotny kapitał akcyjny Towarzystwa wynoszący K. 5,000.000*— zredukowa­
nym o połowę Ł j. wysokości ''Koron: 2.500.000’—

W myśl powyższej uchwały akc}Te r emisyi z datą Lwtów dnia 23/XI. 1912 roku 
Nr, 1 do 25.000'— imiennej wartości K. 200'— każda, zostały z dniem 1. lutego 1920 
unieważnione. ^

Posiadacze tychże akryl mają jed3rnie prawo wymienić dwie akcye tejże emisyi 
na jedną nową akcyę imiennej wartości K. 200'—

Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne

JUZKA i ŚPIEW"
Miesięcznik artystyczny, poświęcony 

polskiej twórczości muzycznej.

12 dodatków mszycznych rocznie.
Prenum erata roczna M 80'—

Redakcja i A dm iniutracya: Kraków, 
nl. ś,w. Tomasza 35.

Nowe akcye zostały już wydrukowane.

Posiadacze jednej akc.yi, lub nieparzystej ilości tychże mogą pojedynczą akcyę 
swoją złożyć z poleceniem sprzedaży tejże po kursie giełdowym, albo mogą też za 
złożeniem powyższej akcyi i dopłatą gotówkową w  kwocie K 150 — otrzymać jedną 
akcyę III emisyi.

Wymianę zredukowanych akcyi, oraz sprzedaż i zakupno pojedynczych akcyi, 
przeprowadza Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyii Lódomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, Zakład główny we Lwowie, oraz wszystkie jego Filie i Oddziały.

R a d a  Z a w i a d o w e z a  

FABRYKI i RAFINERYI CUKRU T0W. AKC. 

loro w Chcdorowife.

a s a i l e p s z e

warzywne, bwisto ŝ i paetswna
"= = ■ 5= a==ssi |tO*eea  ” ,:.jtvassBsa

=  n a sio n
E|BóKta 

* ®SS** por.
Kasstowa 17.Kralsó«r,

: Ha ŻĄ̂ anSo my cen̂ !k«.

R e k  i n l o S e z J a  ISS-3. R o k  z a ł a t a n i a  IS S fl.

IntrsiigAtsraia P. Repetowskiego
Kraków, ctl. tw. Tomasza 82.

Tfbtffijt rntóa aairtiii t utrei Hrtligilentn łtMiłti. 
Caay a sa la i^o w an e  538 O m y u m iarkow ana.

Ka  se zo ii w io sen n y  f
Przyjseirjjo <Ie przerabiania  

i de nracIasnaowanlŁ

słom k ow e m ęskie, dam skie I dateeinne
w»:iLig najnowszy sil fasoaów wylumaaia szybkla I śok-rndne

P§0 7 H WEŁK, kBRGiyssnIk
w Krakowla, u8. Basstows L. 16, parior.

ŚLED ZIE
morweskie-solone, świeże, wagonowo h:b 
beczkami po eenie Mk. 1500'— za beczkę 
cawiarającę 500—700 sztuk loco Magazyn

poleca
Aaancya Handlowa P- U. Z. a. p p. Kraków, 

Wiśhia 8. iooa
Wydział Krajowy.

L*. 10.460. Lwów, dola 19 B>arc£ 1620.

KONKURS
na posadę nadieliflczego

w  fa sa c h  F u n d a c y l i .  p .
Hr. Wiktora BaworowskEeso

W ydział krajow y byłego Królestwa Galicyi i Lodom eryi 
z W ielkiem Księstwem Krakowskiem rozpisaje im ieniem powyż- 
txcj Funtlacyi K onkuri na posadę nadleśniczego w ls»ach aale- 
tących do tejż* Fundacyi, położonych w powiatach Tarnopol­
skim i Trem bowelskim  w Małopolsce, a obejmujących 5 rew irów  
lasowych a to; Krowinka 700 morgów, Łoszaiów l^ióO morgów, 
Kozówka 218 morgów, Baw arów  200 morgów, M y szk o w ice  400 
murgów.

Warunki: 1) religi* reyni. kat, 2) narodowość polska, t) fachowo wy- 
kaztctcanle tcoretycaae (wyłazy egzamin laaowy) I praktyczne.

Podania naleiy wnoaić do Wydzlała Krajowego we Lwowie i  dołączyć 
odpisy świadectw, tadzieZ metrykę chrztu, u zarazem podać warnnki eo do 
płacy i Innych dodatków.

Termin konkursu upływa z dniem ostatniego kwietnia b. r. MTl
- - - - - - - - - - - s s r

P i a r i l a c ^ a  c y k o r y i .
—i—m m m— Beeraaaa—w»aŁ»mao— eaaaraa—w ta m mmer—m a—na— i mi M—a—

Z a  w y p ro d u k o w a n i z  naszego nasienia I e d s b w io n ę  
w  Jssleai 18 20

C y k o r y ę

za p ła c im y M k  93*—  -  K 140 *—  za  100 k | .  teko w agon 
na stso yl ze ła d s w a n ia .

Ta podwyższona ceaa dotyczy także wszystkich dotych­
czas cawartych kontraktów.

Do zawierania większych kontraktów na majątkach ziemskich wy­
syłamy na tyczenie naszych urzędników laehewych.

Ntnrjka Franek* Synawla, Skawina.

Podw yższenie  ceny gazu.
Komisja gazewę-olektryezna Rady stoł. kr5I. miasta 

Krakowa, na posiedzonlu dnia 22 m&rea b. r. podniosła 
cenę gazu począwszy od edezytów pzom iarzy w mioslęću 
marcu 1920, czyli za kwistniowe rachunki, a mianowicis:

1) za 1 m3 gazu używanego do świo&enia, gotowania, opa­
lania i przemysłu liczyć się będzie po . . . JS 2.50

2) za 1 ms gazu do motorów p o ............................. tt 1.50
Należytaść rs wynajam gazomierzy I przyliorów suzowyeh 

podwyższa się o 4?%.
0 tam P. T. Konsumentów zawiadamia
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Dyrekcya 

K rakow skiej Gazowni m iejsk iej.

OGŁOSZENIE.

W A L N I ZG R O M A D ZEN IE
Członków Pow. Towarz. Zaliczkowego w Brzozowie

Stcrw. sarej, x o^ran . porgką

odbędzie się dnia 8 kwietnia 1920 t  g. 3 popał.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Odczytanie protokółu z ostatniego zgromadzenia.
2) Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcyi za rok 19la.
3) Sp.awozaanie Komisyi rewizyjnej.
4) Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego 

zysku z r. 1919.
5) Zatwierdzenie wyboru 1 członka Dyrekcyi na lat 6.
6) W ybór 3 członków do Rady Nadzorczej i jednego 

zastępcy na lat 6.
7) Zmiana statutu $ 16.
8) W ybór Komisyi rewizyjnej.
9) W nioski Członków.
Brzozów, dnia 19 marca 1920. •

Rada Nadzorcza Pow. Tow. Zaliczkowego.
Michał Wojtasiewicz Emil Niewolkiewicz

Sekretars u . p. Ylce-Preset.
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Nieszczęśliwa
w dow a obłożnie cliofa od tril- 
ku la l na artrelyzin I reumetyzm 
ote n iijąc  Isd u y c h  środlcćw do 
ty c ia  i leczenia  się u p rasza  11- 
to ic iw e  aerca o matcryaln.-, po ­
n o ć  do Adsn. pod  , W dawa* ioro

D& sprzsdâ ia
fabryka mebli

, k tóra  w ykonuje arlylcuły spe- 
cyalne, w m iejc ie  cbwcdo-A-ym 
Staro»rntl zcpehhia nowocsó.śulft 
urząrlaona, w pełnym ruchu. 
15) robotników, w u/yslk le  do 
fabryki połrzebne m aszyny, u - rządzema biurowe, do tego ele­
gancka willńt b u d y n e k  n a  b iu­
ra , składy, p la c  składowy, dre­
w utnia, utajnia dla koni, w oso* 

wnia i t. d .
Po trzebny  kapU at 2-3 miliony. 
Jodyna syosobność. Zgłoszenia 
pod „Fabryka mebli* do adm i- 
nistrai-yi „Głosu Narodu*. ICG-ś

Kupię cater
40 do 65 cm.

użjw auy lub nowy^ 
w stanie używalnym. 
Zgłoszenia do Zarzą­
du dóbr Chołoniów 

p. Stojanów. loao

M ir a  l i t e
S c l ia m p lo a  p o m a r e d .  ang. 
160 kg. własnej p r o d e k c y i
i  pw aranoyą kiełkow anie ep rie - 
dam  zaraz po conla Ml kr. za 1 kg.

TTladoiuoM  W olska 9 pa rte r 
praw o między 1 a  3 popol I06&

OSOBA
w średnim  w ieku, g o sp ed arn a / 
pracow ita ! ucaciw a, szuka p o - ' 
•ody  gospodyui najchętn iej n a - 
p leban ii. Zgłoszenia pod A. B. 
Żm igród (kolo Jaafa). 1059

B ie d n a  wdowa
•  4-giem dzieci prosi Hta- i 
ściw# sosna 0 wsparci*. 
*. sęka we śtiHtl pr*yjm«je. 
Adts. ,g i  su  auiyi K

N « 4 u  i t o i i r u o u

I. POLSKA PANSTl^OWA LOTERYA KLASOWA
G ł ó w n a  w y g r a n a :  B ^ I L I O N  M A R E K

Ciągnienie I klasy dnia 15 117 maja 1920. —  Go i r u g i  los wygrywa.  —  Cena iosćw: ósemka 10 H, —  ćw iartka 20 M, —  połówka 40 W, —  oały lw 80 fó,
 — 1 1  —  - e 1 —  ~ Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem. 1 -  ■ ■ ■ - . :

1046 *9 Polska Lotarya Klasowa” Kraków, ul. Karmelicka L. 10.
Nakładem Wydawnictwa .CHara Katoda* Sc, a OKnudezona adpowiedzialBaiei*. w- Redatóer odswarfedtlalBar .Władraław l e r o w t i a  — Drukarnia .Głosu Naruót* w Łrafaoorie. cod u m ó w  1L Fefku

i


